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Tom. min. Kaczorowski przedstawił 
to Izbie Gmin plany odbudowy Polski

LONDYN (PAP) — Od tygodnia ba j Przewodniczący rady miejskiej Lon-
wi w W. Brytanii minister odbudowy 
tow. Kaczorowski wraz z grupą poi* 
•kich architektów. Goście polsc 
przybyli na zaproszenie brytyjskie: 
ministra odbudowy Silkina, który v, 
zeszłym roku bawił w Polsce. Celem 
obu wizyt jest wymiana doświadczeń 
spostrzeżeń j  pomysłów w dziedzinie 
odbudowy miast i wsi.

Tow. min. Kaczorowski w towarzy­
stwie architektów polskich zwiedził 
zniszczone podczas wojny miasto Ply 
mouth i interesował się planami jego 
odbudowy. Następnie udał się min. 
Kaczorowski do innych miejscowości 
■w Anglii, zapoznając się z odbudową 
zniszczonych zakładów przemysło­
wych i budową osiedli robotniczych. 
Min. Kaczorowski był wszędzie wita­
ny przez ■ burmistrzów i przedstawi­
cieli władz miejscowych.

Goście polscy podejmowani byli 
również przez radę miejską Londynu.

dynu wydał ca cześć gości polskich 
obiad, podczas którego *  ygłoszono 

•iicznościowe przemówienia.
Min. Silkin zaprosił następnie mir.
■ Ozorowskiego do Izby Gmin,. Tu ze 
raii się członkowie Izby Gmin, aby 

wysłuchać przemówienia min. Kaczo­
rowskiego. Minister przedstawił pro­
teiny odbudowy Polski, a w szcze­

gólności zagadnienia związane z od* i 
budową Warszawy. Mówca przedsta­
wił zasady, na jakich opierają się poi 
kie plany odbudowy. Posłowie Izby 

Gmin zadali następnie miflistrowi 
Kaczorowskiemu szereg pytań na te­
mat odbudowy wsi, budownictwa spół 
dzielczego i materiałów budowla­
nych. I

Po zebraniu tow. min. Kaczorowski i 
udał się na wycieczkę do Szkocji w ; 
towarzystwie min. Silkina. W Edyo- j 
burgu goście polscy wezmą udział w j 
konferencji architektów brytyjskich.

„Plan M arshalla44 był otuocem histerii 
stwierdza prasa brytyjska

Junacy „Służby Polsce* 
budują kolej viaskowq

N iepodległość Czechosłoiuacji 
jest ziuiązana z niepod leg łośc ią  

i suw eren n o śc ią  Polski
Wywiad SAP z ambasadorem Czechosłowacji w W arszawie

W  sobotę, dnia 5 bm. o godz. 14 
nowomirtiiowany ambasador Repu­
b lik i C zech o sło w ack ie j, Franciszek 
JHsek, wręczy listy uwierzytelnia­
jące P rezy d en to w i R. P- Bolesła­
wowi Bierutowi.

Sprawozdawca dyplomatyczny So 
cjalistycznej Agencji Prasowej prze 
prowadził wywiad z ambasadorem 
Republiki Czechosłowackiej w 
przeddzień wręczania listów akre­
dytujących.
— Jako literat i dziennikarz — mó_ 

wi ambasador Franciszek Pisek — in. 
teresowałem się zawsze zagadnienia- 
m' życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego w Polsce. Zdawałem 
eebie sprawę, że niepodległość Cze­
chosłowacji związana jest z niepo­
dległością i  suwerennością Polski. 
Jestem od dąwna przyjacielem Polski 
i dlatego ze szczerym zadowoleniem 
patrzyłem na zacieśniającą się coraz 
silniej przyjaźń obu narodów.

— Umowa zawarta w roku ubie­
głym pomiędzy Polską a Czechosłowa
cją. była dla mnie szczególnie waż­
nym wydarzen'em. Sam jestem już od

O d c z j j t
pos.  Ziiliacusa

Poseł K. Zilliacus wygłosi dziś, w 
sobotę, na prośbą Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego publiczny od­
czyt pt. ..Sytuacja klasy robotniczej 
w Anglii".

Odczyt, który wygłoszony będzie w 
języku polskim wzbudził olbrzymie za 
interesowanie Odbędzie się on w sa* 
li ,.Ro-ma" Nowogrodzka 49, o g. 16.

We sc'e bezpłatne.

Mm

Jedną z na jw iększych  prac p row adzonych  przy  w ydatne j  pom ocy  
m łodzieżow ych  brygad „Służby Polsce“ jest kolej t. zw. piaskowa  

Z. Pustyni B łędowskiej do  Zagłębia węglowego.

Zdenerw owanie w Anglii i USA 
z powodu redukcji pomocp

Uchwała Komisji Budżetowej Izby Reprezentantów Kon­
gresu amerykańskiego wywołała najwyższe zaniepokoje­
nie w  kołach rządowych zarówno Waszyngtonu jak i Lon­
dynu. Min. Marshall oświadczył, że redukcja budżetu po­
mocy amerykańskiej „pociągnie za sobą poważne konse­
kwencje polityczne w Europi e Zachodniej'. W*Łondynie 
koła oficjalne nie liczą już na .przywrócenie przez Kongres 
skreślonej sumy 553 milionów dolarów, wyrażają jedynie 
nadzieję, iż zwolennikom „planu Marshalla" uda się przy­
najmniej zachować rozdział pozostałej sumy pomocy na 
okres 12 miesięcy, a nie 15 jak przewiduje uchwała Ko­
misji Budżetowej.

WASZYNGTON (PAP) — Ze szcze­
gółów ogłoszonych ną marginesie u- 
chwały Komisji Budżetowej Izby Re­
prezentantów (wynika, że zalecona 
przez Komisję redukcja funduszów, 
przeznaczonych na realizację planu 
Marshalla — ma wynieść 26,7 proc.
Komisja zaleciła zmniejszenie zaa­
probowanej uprzednio przez Kongres 
sumy o 553 miliony dolarów. Zredu­
kowana suma ma być rozłożona na 
15 miesięcy. Redukcja dotyczy nie

innych form „pomocy amerykań­
skiej".

Nadto Komisja Budżetowa domaga 
się. aby przewidziana przez Trumana 
suma 20 milionów dolarów pomocy 
dla Triestu została pokryta ze zmniej 
szonej ogólnej sumy planu Marshalla, 
podczas gdy prez. Truman przezna­
czał tę sumę dla Triestu dodatkowo, 
poza planem Marshalla.

■ j
W icem inis ter  gen. Marian S p y ­
chalski, cz łonek prezyd ium  Ko­
mite tu  Budowy W spólnego D o­
mu Z jednoczonej Partii Klasy  
Robotniczej udzielił red. Ę. Pua- 

czowi, przedstawicielowi R A P  
i SAP . wywiadu na tem a ' bu ­

d ow y  W spólnego Domu.

dawna członkiem Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko _ Polskiej, a na sta- 
n ^ /isk u  przewodniczącego Moraw­
skiej Rady Narodowej starałem się 
o nawiązanie jak najściślejszych kon­
taktów z przedstawicielami polskiego 
świata naukowego i kulturalnego, 
którzy odwiedzali nasz kraj.

— Ostatnio, po wypadkach luto­
wych w Czechosłowacji, zaprosiłem 
delegację woj. wrocławskiego i szcze 
cińskiego do Brna. Jutro przybywa z 
rewizytą do Wrocławia delegacja Mo­
rawskiej Rady Narodowej oraz 
Brna. Jest to jeszcze jeden fragment 
zacieśniającej się przyjaźni pomiędzy 
naszymi krajami.

— Za najważniejsze uważam za­
cieśnianie współpracy na polu kultu­
ralnym, Ważna jest również współ­
praca i wymiana dziennikarzy pol­
skich i czechosłowackich, dzięki któ­
rej narody obu państw będą mogły 
poznać się ściślej i zaprzyjaźnić.

— Majowe wybory powszechne, 
które były potwierdzeniem zwycię­
stwa, odniesionego przez klasą robol- 
uiczą w lutym br., zademonstrowały 
przed całym światem zdecydowaną 
wolę większości ludu czechosłowac­
kiego osiągnięcia jedności i zachowa­
nia wierności idei ludowo demokra­
tycznej w drodze do socjalizmu. Z
punktu widzenia międzynarodowego odpowiedniej dla wymagań
wyniki wyborów oznaczają - manifests | tywicznych. Budowla spocznie na spe- j
cyj-ą aprobatę dla sojuszu i ścisłej | cjainyin cokole — tarasie, który obej
współpracy ze Zw Radzieckim i pań | tnie całość kompozycji i będzie pod

W spólny Dom stanie się  
inażngm akcentem  panoram y stolicy

Tow. gen. Spychalski m ówi o planach 
siedziby Zjednoczonej Partii

Krzyży. Będzie też odziaływał na ca- 
! lość urbanistycznego rozwiązania, aż 
j p<. ogrody sięgające do gmachu Sej- 
] mu. Stanie się przerwszoplanowyni 
i ob ektem panoramy miasta od sirony 

Wisły, widocznym z 
Grochowa.

tylko planu Marshalla, lecz również Szczegóły uchwały Izby
Komśsja budżetowa wypowiedziała 

się równocześnie za zmniejszeniem 
pomocy wojskowej dla Grecji i Tur­
cji. Nadto wysunęła ona postulat, aby 
rząd amerykański, pomagając Chi­
nom, kontrolował sposób wykorzysta, 
nia pomocy.

W kołach politycznych oczekuje 
się, że Izba Reprezentantów przyj­
mie rekomendację Komisji Budżeto­
wej.

Znajdować się tam będzie sala na 300 
osób oraz szereg mniejszych sal obrad 
na 80—100 osób. W podziemiach tej 
części budynku znajdować się będą 
garaże. Prócz tak zwanego „biurow­
ca" przewidziana jest w tym gmachu 
część hotelowa.

— Wspólny Dom — powiedział tow, 
gen. Spychalski — stan ę w szczegól­
nie ważnym dla Warszawy miejscu, w 
prostokącie obramowanym Al. Sikor 
skiego. Nowym Światem, ul. Książęcą 
i Al. Na Skarpie, która przebiegać bę­
dzie m ędzy Muzeum Narodowym i 
Wspólnym Domem. Na tym obszarze 
powstanie gmach. cofnięty nieco 
wgląb, co pozwoli na stworzenie wo­
kół niego większej wolnej przestrzeni, j 
odpowiedniej dla wymagań perspek

Saskiej Kępy t fachowcy  
— Projekt

W spółtwórcam i — wybitni

Dwie zasadnicze bryły
— Achitektura Wspólnego Domu —

architektoniczny wyko­
nują iniymsrcdKie’ arth itekc #. W. 
Kiyszewski; j .  Mokrzyński ivE ’Wierz 
b eki Konstrukcję projektuje i opraco-

wyjaśn.a dalej tow. gen. Spychalski -  'vuje P«?». HremPeI- ? s*er8* najwybit
nejszych fachowców współpracuje 
przy rozwiązywaniu wielu potrzebnych 
urządzeń instalacyjnych 

— Architekci przystąpili już do spo 
rządzenia rysunków wykonawczych, 
aby roboty budowlane można byfo 
rozpocząć w ciągu miesięcy letnich j na Pom oc

skiada się z zasadniczych ećmentów 
prostokątnej, spokojnej bryiy części 
biurowej i powiązanej z nią bryły 
wielkiej sali. Część przeznaczona na 
biura stanowi blok o 6 kondygnacjach 
— z dziedzińcem pośrodku o spokoj­
nych elewacjach od Al. Sikorskiego,

Apel Marshalla
Sekretarz stanu Marshall zaapelo­

wał do Kongresu, aby odrzucił zale­
cenia komisji budżetowej Izby Re­
prezentantów -w sprawie redukcji 
funduszów na tzw. ..pomoc zagranicz­
ną”. ,,Plan — powiedział Marshall — 
pomyślany by! jako plan konstruk­
tywny, a obacnie w wyniku uchwały 
komisji budżetowej stanie się on je­
dynie placem pomocy doraźnej”. 
Marshall zaznaczył, że przyjęcie re­
komendacji komisji budżetowej pocią 
gnie za sobą poważne polityczne kon 
sekwencje w Europie Zachodniej.

Anglia nie może liczyć

Al. na Skarpie, Nowego Sw atu i pl. ,errninarz robót j za całość prac
 1------------- u odpowiedzialny jest

dyrektor SPB, który
tymi pracami z ra-

slwa-mi demokracji ludowej. 90 proc. 
ludności czechosłowackiej opowiedzia

Trzech Krzyży — i będący jednocześ­
nie zamknięciem Al. Stalina. Dziedzi­
niec otwarty będzie d sirony Al. Sta­
lina i Al. S korskiego przez zaażuro- 
wany parter Znikną oczywiście ka­
mienice położone na 

j Światu i ul. Książęcej, co nastąpi

wykonawczych 
inż. Rzędowski, 
będzie kierował 
mierna WDO.

— Na terenie, gdzie stanie Wspólny 
rogu Ncwego Dom, rozpoczęto już prace rozbiór- 

w ’ kowe i prowadzi się je w tempie po­

lo się za polityką opartą na prater- lekko ku poziomom ulic.

krestal bryię gmachu za pomocą obe- j okresie końcowym budowy, 
lisku, rzeźb i schodów, spływających _  w  k erunku Al. Na Skarpie, obok i gruntów, do terminu, w którym roz-

zwalającym na całkowite oczyszczeńe

p.arcdów - , budynku biurowego, rzucona będzie
słowiańskich. Cały ; — Dom Zjednoczonej Partii Klasy j Maczn-,e niższa, owalna bryła wielkiej

naród czechosłowacki uważa granicę j Robotniczej wiązać się będzie, poprzez ■ sa]. zebraó_ która pomieści 4 tysiące
n  a  H r l r z o  i  ~  - ! t - .T o o  n r i u  t t l  IV  c-i n  ó- n r - a i  ■? n l o n o t i i  ? 3 T .  ' r- i . . . .  „  • * _ _ jzachodnią na Odrze i Nysle za g ra -1 plac przy ul. Książęcej, z placem i ar­

nice wspólne Polski i Czechosłowacji chitekturą uporządkowanego pl. Trzech

Hr. B ernadotte nie dopuszcza 
do przeruiania uialk w Palestynie

A m erykańscy  o f ic e r o w ie
oli „obserajaloróuj‘u j  r o * *  „■»

Rozjemca wyznaczony przez Radę Bezpieczeństwa, hr. Berna­
dette  podróżuje miedzy Tel-Avivcm  a stolicami arabskim i, organizu­
jąc „Isojjtrolę rczejrau”. Tymczasem wialkl w Palestynie trw ają  n a ­
dal. Na żądanie lir. Bernadotte kilka państw , w  tej liczbie Stany 
b iedne ozone, wysyłają do Palestyny ekipy oficerów, jako „obser­

w atorów ”.
KAIR (SAP). M ediator ONZ w  Pale 

stymie, hr. Folke Bernadotte zaprze­
czył. jakoby wyznaczył term in przer­
w ania w alk w Palestynie na niedzie­
lę godz. 9 i wejście w życie ro- 
zejmu w poniedziałek godz. 18.00 
według czasu lokalnego w Jerozoli­
mie.

osób, z 2,5 tysiącem miejsc s edzą- 
cych. Pod tą salą w podziemiu znajdo­
wać się będzie mniejsza sala obliczona 
na 700 osób. Wokół wielkiej sali ze­
brań, na poziomie kuluarów 1 p'etra, 
od wewnątrz i na zewnątrz, wyrzuco­
ne będą balkony.

poczną się roboty budowlane 
— Wspólny Dom Zjednoczonej Par 

tii Kiasy Robotniczej —podkreśla tow 
gen. M Spychalski — jest obiektem 
poważnym nie tylko pod względem 
swoich wymiarów, lecz również po­
sada on wyjątkowe znaczenie archi­
tektoniczne. Jego realizacja będzie 
wielkim wkładem w dziedzin ę pol­
skiej kultury architektonicznej i Ko-

w adziła głosowania w tej sprawie. 
Dlatego też przedstawiciele ZSRR ! 
U krainy oświadczyli przewodniczą­
cemu Rady, że nic aprobują stano- j 
w iska, zajętego przez większość 
członków Rady.

— W części biurowej przewidziane j mitet Budowy Wspólnego Domu ma 
są bardzo racjonalne i ekonomiczne nadzieję, że równ eż pod tym wzglę- 
rożwiązania, prosty układ i znormali- j dem Wspólny Dom spełni swoje mo- 
zowany wymiar pokoi biurowych. | numentalne zadanie.

Korpus „Obserwatorów*
LONDYN (SAP). Wiadomość, we­

dług której S tany Zjednoczone m ają 
zam iar wysłać do F-aleslyny 21 ofi­
cerów ze wszystkich trzech rodza­
jów broni w  celu czuwania nad prze­
strzeganiem  zawieszenia broni — zo­
stała przyjęta bez entuzjazm u w 
brytyjskich kołach -ądowych. O- 
świadczają one, że W. B rytania oba­
wia s'ę, iż hr. Bernadotte postanowi 
odsunąć oficerów brytyjskich od u- 
dziąłu w  kontroli.

SZTOKHOLM (SAP). M inisterstwo 
spraw  zagranicznych ogłosiło, że 
rząd szwedzki zgodził się na w ysła­
nie do Palestyny oficerów w celu do­
pilnow ania w arunków  
broni.

Sytuacja w Palestynie
I LONDYN (PAP). Sytuacja na fron

    | tach Palestyny, jak  w ynika z kem u-
dotte w  spraw ie wysłania do Pale- jnikatów  żydowskich i arabskich,
styny belgijskich obserw atorów  w oj- i przedstaw iała się w piątek wieczo­
ro w y c h . Zdaniem rządu, obowiąz­
kiem międzynarodowym jest utwo­
rzenie korpusu obserwatorów, k tóre­
go zadaniem byłaby kontrola prze­
strzegania w arunków  zawieszenia 
broni, przyjętego przez obydwie 
strony.

ZSRR nic aprobuje 
„wolnej ręki1 BcrnadoUe

MOSKWA (PAP). Korespondent a- 
gencji TASS w depeszy z N. Jorku 
stw ierdza, że, nie bacząc na przy­
jęcie przez państw o Izrael i pań­
stw a arabskie wezwania Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie rozejm u w  
Palestynie, większość członków Ra­
dy Bezpieczeństwa na posiedzeniu z 
dnia 2 bm. pozostawiła furtkę, umoż­
liw iającą dalsze działania wojenne 
w tym  kraju . Większość członków 
Rady zgodziła się bowiem pozosta­
wić hr. Bernadotte, rozjemcy ONZ 

zawieszenia dla Palestyny, podjęcie decyzji kie- 
!dy zawieszenie broni ma wejść w

BRUKSELA (SAP). Rząd belgij- j życie, 
ski postanowił przychylnie odpowie- i Korespondent TASS podkreśla, że 
dńeć na żądanie hrabiego Berna- Rada Bezpieczeństwa nie przepro-

rem  następująco:
F ront południowy. A rtyleria i sa­

moloty żydowskie likwidowały w 
pobliżu Isdud (32 kim. na południe 
od Tel-Avivu) otoczone oddziały 
pancerne wojsk egipskich, odcięte od 
.głównych sił. Samo Isdud było bom­
bardowane przez lotnictwo żydow­
skie.

O kręty żydowskie, w sparte przez 
arty lerię  nadbrzeżną i lotnictwo, od­
parły  atak  czterech okrętów  egip­
skich w pobliżu Tel-Avivu. Jeden 
okręt egipski został uszkodzony.

Front środkowy. Sytuacja w  Je ­
rozolimie nie uległa poważniejszej 
zmianie. 11-dniowa bitw a o L atrun  
toczy się w  dalszym ciągu z niesłab­
nącą zaciętością z pewną przewagą 
po stronie żydowskiej.

Kom unikat arabski twierdzi, że 
czołówki irackie znajdują się w od­
ległości 12 kim. od Tel-Avivu.

Front pólnecny. Oddziały Haganah 
za ję ły Jcn ln , jeden z głównych punk­
tów t. zw. tró jkątu  arabskiego. Jed ­
nocześnie lotnictwo żydowskie bom­
bardowało koncentrację wojsk arab­
skich w Nablus i Tulkarm.

Ambasador M ichałoirski przedstaudł 
w  Londonie stanowisko Polski 
w ob ec bglgch kolonii trioskich

LONDYN (PAP) — Ambasador R-P 
w Londynie Michałowski na zapro­
szenie sekretarza generalnego Rady 
Ministrów spraw zagranicznych, zgo­
dnie z postanowieniami traktatu P°* 
kojowego z Włochami, przedstaw.! 
3la,no\Visko rządu R. P. w sprawie 
przyszłości byłych kolonii włoskich.

Stwierdzając, iż problem b. kolonii 
włoskich w Afryce powinien być roz. 
w ią z a n y  ściśle w duchu postanowień 
deklaracji 4 mocarstw załączonej do 
traktatu pokojowego z Włochami, 
rząd polaki wyraża pogląd, iż oddanie 
b. kolonii włoskich Republice W ło­
skiej w powiernictwo z ramienia ONZ 
zaoewni im najskuteczniej dalszy 
rozwój. Rozwój ten, dokonany w in­

teresie ludności tubylczej, powinien 
stworzyć warunki, które dadzą jej w 
krótkim czasie same dzielność, zgod­
nie z wytycznymi Karty Narodów 
Zj ednoczonych.

Rząd polski stoi poza tym na sta­
nowisku, że roszczeń.a Ab.synii od­
nośnie dostępu do morza są dosta­
tecznie uzasadnione i że wobec tegr 
powinna ona uzyskać ten dostęp por 
przez terytorium Erytrei.

Jednocześnie rząd polski stwierdza, 
/.a stanowisko swoje w spraw-e przy 
s złość i b. kolonii włoskich będzie 
mógł dokładnie sprecyzować po za­
poznaniu się z treścią sprawozdaó 
komisji badawczych.

LONDYN (PAP) — Dzienniki an­
gielskie zamieszczają artyku'y, w 
których komentują zaniepokojenie 
decyzją komisji budżetowej Izby Re­
prezentantów.

,,News Chronicie” podkreśla, że 
naród brytyjski powinien wyciągnąć 
morał z uchwały komisji budżetowej 
Izby Reprezentantów. Morał ten P°- 
'ega na tym. że Anglicy nie powinni 
1'lczyć na pomoc amerykańską. Dzień 
nik wyraża pogląd, że uchwała Kon­
gresu jest jeszcze jednym dowodem 
napięcia, jakie powstało ostatnio mię 
dzy W. Brytanią a St. Zjednoczonymi.

,,Financial Times’1 uważa uchwałę 
komisji budżetowej za dowód zasad­
niczej zmiany w ustosunkowaniu się 

I kongresmanów do planu Marshalla. 
Dziennik zaznacza, że plan Marshal­
la został uchwalony w atmosferze hi­
sterii i psychozy. Obecnie psychoza 
w St. Zjednoczonych nie jest taka 
ostra jak przed trzema miesiącami. 
Kongres zaczyna krytykować plan 
Marshalla, widząc w nim wiele uste­
rek.

W  kołach gospodarczych Waszyng. 
tonu zaznacza się, że uchwała komi­
sji swiadczv o tym, że wśród kon- 
gresmanów istnieją poważne wątpli­
wości co do celowości planu Mar­
shalla. Częste zrńany kwot. prze­
znaczonych na realizację placu Mar­
shalla, stwarzają stan niepewności, 
który zmniejsza wartość i efektyw­
ność tego planu.

Morrtson 
nasfępcą Bevina

LONDYN (PAP). „Daily W orker” 
twierdzi, że w związku z pogarsza­
niem się stanu zdrowia min. Bevi­
na, można oczekiwać w  bliskim cza­
sie jego ustąpienia. Miejsce Bevina 
zająłby Morrison, nie zaś Dalton, jak 
początkowo przypuszczano.

Polska otrzjm a tuełnę 
tu darze  od Australii

N. JORK (PAP) W Lake Success 
zaw arta została urnowa między Pol­
ską i Australią, dotycząca daru  w 
postaci wełny, wartości 250 tysięcy 
funtów australijskich, na cele po­
mocy w Polsce. Rząd australijsk i o- 
płaca ponadto wszelkie koszty zwią­
zane z zakupem wełny w  Australii, 
transport oraz ubezpieczenie do por­
tu  polskiego. Australia wystąpiła s

ofertą w  tej sprawie po uchwaleniu 
przez G eneralne Zgromadzenie ONZ 
rezolucji na tem at pomocy poun- 
rrow skiej krajom  europejskim , zni­
szczonym wojną.

A ustralia zadeklarowała również 
poza Polską gotowość złożenia daru 
w  postaci wełny Włochom, Węgrom, 
Jugosławii, Grecji i AustriL

iFekord ti’F'adunltouj 
Szczecina

SZCZECIN. Przybyły do Szczeci­
na statek  S/S „Suworów”, który 
przywiózł 6.335 ton bawełny z ZSRR, 
został rozładowany w  rekordowym 
czasie. Rozładunek powierzono trzem 
przedsiębiorstwom — państwowemu, 
spółdzielczemu i prywatnem u. Po­
zwoliło to na wyładowanie w ciągu 
jednego dnia tysiąca ton bawełny, 
wraz z przewiezieniem jej do m a­
gazynów.



Str. a
R O B O T N I K Nr. 153

c e n t r a l n y
OBCSAM

Nr 153

» f i  o i  « r k  o  r u  8 ? F  w s ? v s t k i c h  k  i a j O  w  t * C ? C « 6  8«|t

Warszawa, 5 czerwca 1948 r. 04

ZeMdhsrsMM msss dlmiś
0  EKHETARZ CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik pcda.1 przed paroma dnia-

mi do wiadomości ogółu członków partii opracowany 1 uzgodniony 
plan ważniejszych akcji ł  terminów, związanych z realizacją jedności 
organizacyjnej polskiej klasy robotniczej. Plan ten zmierza przede 
wszystkim do utrzymania pełnego kontaktu kierownictwa z masami 
członkowskimi, do zmobilizowania wszystkich towarzyszy w  celu jak 
najsprawniejszego i jak najlepszego przygotowania zjednoczenia. Na 
specjalnie zwołanych zebraniach przedyskutowane zostaną zasady dekla* 
racji ideowej, tezy statutowe i imifc rezolucje opracowane przez między* 
partyjne komisje. Następnie organizacje terenowe wybiorą delegatów 
na kongres połączeniowy oraz zadecydują w  demokratycznych wybo­
rach o składzie władz nowej wspólnej partii.

Dla aktywu partyjnego pian ten Jest równoznaczny,z określeniem 
kolejnych zadań, jest wskazówką da jakich obowiązków musi się on 
przygotować, Jest planem pracy na następny okres. Suma wysiłków, ja­
kiś włożą do wykonania tego planu poszczególne komórki terenowe
1 poszczególni działacze partyjni, zadecyduje o Jego powodzeniu.

A nie zapominajmy przy tym, że wszystkich członków Partii obo­
wiązuj uchwala kwietniowej Rady Naczelnej PPS, w której m. inn. 

czytamy:

„Rada N aczelna wskazuje, i e  okres przygotow ania  do  jedno­
ści organicznej wym aga od całej Partii w zm bżenia w ysiłku  or­
ganizacyjnego, zacieśnienia dyscyp lin y partyjnej, p rzysp iesze­
nia i pogłębienia pracy nad szkolen iem  ideologicznym  człon ­
ków".

A zatem niezależnie c i  konieczności zrealizowania kalendarzyka 
planowanych akcji, o którym mówi tow. Ćwik musimy się wszyscy na­
stawić na zwiększenie aktywności w  kierunku dokładnego wcielenia 
w  życie zadań, w y l i c z o n y c h  w  uchwale Itody Naczelnej. Do zjednocze­
nia musimy podejść w szyku bojowym z usprawnionym aparatem par­
tyjnym, ze wzmożoną dyscypliną, z przeszkolonym Ideologicznie zespo­
łem towarzyszy, z kadrami, oczyszczonymi od wszelkich koniunktural­
nych naleciałości. Gdzie są Jeszcze pod tym względem zaległości trzeba 
Jo wyrównać, gdzie są niedociągnięcia — trzeba je usunąć.

n  ODOBNE zadania, Jakie stoją przed naszą Partią ma przed sobą 
aktyw Polskiej Partii Robotniczej. Ta zbieżność rodzaju 1 charakte­

ru prac przygotowawczych oraz fakt, że celem tych prac Jest stworze­
nie w niedalekiej przyszłości jednej partii nakazuje zwrócenie 
specjalnej uwagi na współdziałanie obu stron, na koordynowanie akcji, 
na łączenie wysiłków wszędzie tam, gdzie to jest potrzebne i  pożytecz­
ne. I tak na przykład Jednolita akcja szkoleniowa, wspólne zebrania 
dyskusyjne, wspólne organizowanie wystąpień niewątpliwie przyczynią 
się do Zbliżenia członków obu Partii, do wzajemnego poznania się, do 
upodobnienia metod pracy i walki.

„Polska Partia Socjalistyczna" — mówi wspomniana uchwała Rady 
Naczelnej — „wniesie do zjednoczonej partii klasy robotniczej wszystkie 
najlepsze swoje siły, wartości i tradycje". Pragniemy oczywiście, aby 
nasz „posag" był jak największy, aby reprezentował jak najwyższą war­
tość. Do nowej wspólnej partii wprowadzimy wszystko to, co jest u nas 
twórcze i  pozytywne.

A BY tak się stało, nie wolno nikomu z towarzyszy beztrosko prze­
spać okresu przygotowania jedności. Musimy krytycznie spojrzeć 

na nasz dorobek, dokonać przeglądu naszych szeregów, przynaglić opie­
szałych, uaktywnić każdego. W nowej partii bowiem mierzyć się będzie 
wartość ludzi ich zapałem do pracy, poczuciem odpowiedzialności, umie­
jętnościami, zdyscyplinowaniem, świadomością celów, o które się wal­
czy, 1 do których się dąży, mierzyć się będzie ofiarnością, czystością 
ideologiczną, niczłomnością charakterów i siłą woli. O tym nie wolno 
zapominać.

Możemy z radością i zadowoleniem stwierdzić, że zadania, o których 
była mowa, wykonywane są skrupulatnie przez ogół członków naszej 
PartU. Wynika to ze zrozumienia konieczności zjednoczenia klasy ro­
botniczej, ze świadomości, że nadeszła właściwa chwila, aby je zreali­
zować. Analiza obecnego etapu rozwoju polskiego ruchu robotniczego 
1 analiza sytuacji międzynarodowej i  wewnętrznej przeprowadzona 
przez tow. Józefa Cyrankiewicza 1 tow. Władysława Gomulkę-Wleslawa 
znalazła żywy oddźwięk wśród mas członkowskich obu Partii. Na ty­
siącach zebrań manifestowano niezłomną wolę jedności. Pozostaje zro­
bić wszystko, aby się do aktu zjednoczenia przygotować 1 aby nie był 
on mechaniczny. Wobec panujących nastrojów i zrozumienia ważności 
1 wielkości wydarzenia nie będzie to trudne.

AKCJA budowy Wspólnego Domu, którą prowadzimy niezależnie od 
wszystkich innych prac organizacyjnych jest niejako ostatnim 

współzawodnictwem między jeszcze dwiema Partiami. Jest to współ­
zawodnictwo szlachetne, nie mające w  sobie czynnika konkurencyjności. 
Przeciwnie, obie strony gotswe są do wzajemnej, najdalej idącej pomo­
cy, aby cel, który jest wspólny został szybko osiągnięty.
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N a tem at pow ain ych  nieporozum ień  w rodzince „Marshalla"

J e a r x i g  Z a r u f o a

Porażka prawicomych rozbijaczy 
w międzynarodówce zairodoirej

Ostatnia sesja. Komitetu Wykonaw­
czego Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w Rzymie miała 
szczególnie ważne znaczenie ze 
względu na poprzedzającą ją  kampa­
nię reakcji, zmierzającą do wywo­
łania rozłamu w łonie Światowej Fe­
deracji. Wystarczy przypomnieć tu 
ożywioną działalność „europejskiego 
biura" Amerykańskiej Federacji Pra­
cy, kierowanego przez czołowego a~ 
genta AFL na Europę, Irvinga Brown. 
Biuro to w grudniu u!b. r. doprowa­
dziło do dywersji we francuskim ru­
chu zawodowym. Z inicjatywy tego 
Biura zwołana została w lutym kon­
ferencja związków zawodowych tzw 
„państw marshallowskich'’ w Londy­
nie. Kampania kół reakcyjnych przy­
brała jeszcze na sile w przeddzień 
samej sesji. Szpalty prawicowych ga­
zet pełne były prowokacyjnych plo 
tek o tym. że Światowa Federacja roz 
dzierana jest sprzecznościami nie do 
pogodzenia i że rozłam jest nieunik­
niony. Brown zupełnie otwarcie na 
łamach saragatowskiego pisma na­
woływał przedstawicieli CIO do wy­
stąpienia z SFZZ.

Fiasko prowokacji prawicy
Przebieg sesji nie potwierdził jed­

nak bynajmniej nadziei wrogów kla­
sy robotniczej. Daleki był on wpraw­
dzie od idylli. Prawicowym działa­
czom udawało się chwilami wywołać 
naprężoną sytuację w pracach Komi­
tetu Wykonawczego — brakło im je­
dnak odwagi, aby pracę tę zahamo­
wać, a tym badziej — aby doprowa­
dzić do rozłamu w łonie SFZZ. Na 
przeszkodzie temu stanął przede 
wszystkim olbrzymi autorytet i po­
pularność jaki zdobyła eobie Świa­
towa Federacja w okresie trzech lat 
swego istnienia wśród szerokich

nież wśród robotników krajów anglo­
saskich. Prawicowi przywódcy zwią­
zkowi zdawałj sobie sprawę, że wy­
stąpienie 2  SFZZ podważy ostatecz­
nie i resztki ich wpływów wśród mas 
Rozumieli oni, że w ten sposób wy­
kreśliliby się sami ostatecznie z sze­
regów ruchu robotniczego. Dlatego 
też usiłowali raczej okólną drogą, 
przy pomocy „wojny nerwów” spro­
wokować demokratyczną większość 
Komitetu Wykonawczego, aby móc 
następnie przerzucić odpowiedzial­
ność za ewentualny rozłam na obóz 
postępu. Niezwykły takt, opanowa­
nie i zimna krew tych delegatów, 
którzy reprezentowali rzeczywiste in. 
teresy mas robotniczych pokrzyżo­
wały te zamysły.

Demokratyczne uchwały
Komitet Wykonawczy przyjął sze­

reg doniosłych uchwał, dotyczących 
zagadnień podstawowych dla dalsze­
go rozwoju międzynarodowego ruchu 
zawodowego. Na pierwszym miejscu 
wymienić tu należy rezolucję o po­
lityce i administracji Światowej Fe- 
deracji. Rezolucja ta była przedmio­
tem najbardziej zaciekłych dyskusji. 
W końcu udało się doprowadzić do 
jednomyślnej uchwały, potwierdza­
jącej raz jeszcze podstawowe zasady, 
przyjęte w 1945 roku w Londynie i w 
Paryżu, zgodnie z którymi żadna cen­
trala krajowa nie powinna dążyć do 
hegemonii -w sprawach Światowej 
Federacji. Zawiera ona również po­
stanowienie w sprawi® utworzenia 
wydziałów zawodowych. Jak wia­
domo, pomimo niejednokrotnych u- 
chwał w tym kierunku, pomimo de­
cyzji Rady Generalnej w Pradze, nie 
zostały detąd utworzone wydziały 
zawodowe w łonie Światowej Fede­
racji. W dalszym ciągu kontynuują

rzesz robotniczych, w tej BcZbie rów- swe istnienie stare sekretariaty,

S p o ł e c z n a  ł u n
Człowiek, podobnie Jak

istota orgaaiczna, musi
1 każda Przemianowały się ustroje 1 pojęda, W  tej atmosferze człowiek zatracił

poświęcać niewolnictwo, po przejściu wszyst- zupełnie zmysł gatunkowego brater-
ogromne ilości energii na zaspoko­
jenie swych potrzeb. Natężer-ie 
pracy było różne w zależności od 
warunków życia w danym układzie 
sił wytwórczych. Jeżeli z jednej stro­
ny 6zereg wynalazków, pozwalają­
cych człowiekowi posługiwać się na­
rzędziami, oszczędzał mu wysiłku, z

Praca dla nas to budowa- ie wspól­
nego bogactwa i zbiorowego dobra,

kich faz upodlenia człowieczeństwa stwa i solidarności, ulegając bez w którym pierwszy udział należy się 
i po wykorzystaniu wszystkich kry- reszty podszeptom najgorszych in- budowniczemu. Nie wolno pozwolić 
teriów niższości, nie wyłączając stynktów, które rozwicął do granic człowiekowi, aby jego pozytywny 
kolorów skóry, zniknęło potępiona okrucieństwa. Hitlerowskie zbrodnie, wkład w życie gospodarcze i kultu- 
jako hańba ludzkości. Zniknęło jod- podmalowane imperialistyczną butą ralne szedł kiedykolwiek na marze, 
nak tylko jako nazwa. Są szczytem tego, do czego mogło do- Raz na zawsze musi zginąć możność

Ekonomicznie bowiem żyje na prowadzić rozkiełznanie nienawiści, pracy nieproduktywnej. Aby więc
świeci* do chwili obecnej. Cóż z te- to oczywisty absurd. W  imię nie dopuścić do jakiejkolwiek ®ad-

dragiej — ten sam postęp pomnażał go, że dziś robotnik posiada pełną j  dobrze zrozumianego własne- produkcji i  marnowania cennych sił
jego potrzeby.

Początkowa, niezmiernie wyczerpu­
jąca walka z przyrodą skup ała lu-

wolność osobistą i korzysta z wszel- g0~ interesu, człowiek nie "może dłu- * czasu ludzkiego, lud polski oddał 
kich praw obywatelskich, skoro pę- żej żyć pod hasłem walki wszystkich batutą dyrygenta w ręce Państwa, 
dzony pragnieniem życia i wychowa- prfcftciwko wszystkim. Musi wreszcie które reguluje wszelkie poczynania 
iwa swych dzieci musi, czy chce czy -adejść doba, kiedy zapanuj® • w o ł& ore według z góry ustalonego
f ?  chc0' ePrzedawać PfJednani® W e c z n e ,  kiedy wszyst-
śm i to za marną cenę, dyktowaną j^ch ogar me idea współżycia, idea 
mu przez niezależne i niezrozumiałe socjalizmu.
dla niego prawo podaży 1 popytu?

System kapitalistyczny, wyrosły na 
zagrabionych bogactwach jest naj­
jaskrawszym obrazem rozdarcia spo­
łecznego. punktem kulminacyjnym 
przeciwieństw klasowych.

Człowiek pracy, podobnie jak nie­
wolnik. okupujący krwawym potem

tych o wspólną własność środków 
produkcji, wspólne wytwarzanie i 
wspólny rczJział przychodu. Z bie­
giem czasu jednak, wraz za zwięk- 
6Ze iem możliwości opanowania 
przeciwieństw życia, coraz silniej 
Uzewnętrzniały się odśrodkowe ten­
dencje jednostek, pragnących zrzucić 
a sieb'a przykry obowiązek pracy.

Wojny, ten pierwszy objaw zs-  
chła ncści na cudze dobro, przynio­
sły za sobą instytucję niewoli. Je ­
niec wojenny początkowo bezpro­
duktywnie zabijany, mógł przecież z 
powodzeniem podjąć trud wyżywie­
nia swego zwycięzcy, wspa' iałamyśl. 
nie darującego mu wznm'aa życie 
Idea ta, urzeczywistniona w zaraniu 
histori świata, stanowiła przez długie 
wieki zasadę grupowe) moralności.

W  ten sposób zapoczątkowało «ię nędzę lub występek, 
sklasyfikowanie społeczeństwa na lu- Taka jest istota pracy w ustroju 
dzi przynoszących ze sobą na świat kapitalistycznym. Zdobycie miejsca 
przeznaczenie pracy 1 ludzi, urodzo- przy warsztacie rodzi «ię w walca, w 
aych do apożywapia jej wytworów, walce o mniejsze zło, o wegetację

Przewracały *lą karty dziejów, zamiast śmierci.

Inne żyjące twoTy przyrody, n'o 
obdarzone inteligencją, rozwinęły u 
siebie zupełn e inny model socjalne­
go bytow&nla. Ich siła i brutalność 
ple zawsze wywodzi się ź zasa­
dy pożerania słabszych. Z zazdro­
ścią oglądamy pouczająca obrazy * 
życia pszczół, mrówek i termitów,

swe życie, widzi w zatrudnieniu je- ’prMz Mete-knćka, z
dynie ratu  ek przed śmie o:ą gło­
dowa, m’mo że wyn'ki jego znoju 
idą do ctbcej kieszeni, m'mo, że owo­
ce jego pracy często są niszcaone 
jeśli; tego wymaga interes spekulan­
ta. W objęcia tego wyzysku g ra  go 
obawa, że jeżeli nie uzyska pracy po­
większy 67eregl bezrobotnych, skazu­
jąc siebie i swoich na najczarniejszą

podziwem dowiadujemy się o faktach
współdziała ;a między ptakami 1 
zwierzętarń' kręgowymi, tak pięknie 
opisanymi przez Kropotkina.

Dziś lud polski nawiązuje do od­
ległych założeń grupy pierwotnej i 
podnosi z powrotem zdeptany ku lt 
-acy. „Każdemu według jego za­

sług" — oto nasza czołowa dewiza 
w rozdziale dochodu społecznego. 
Nikt nie może żyć t  wyzysku niko­
mu nie wclino dorabiać s ’ę n® wojnie, 
ani przywłaszczać sobie cudzych wy­
tworów.

planu.
Taka praca jest aktem tworzącym 

szczęście ogółu Wraz z usunięciem 
możliwości zawładnięcia cudzym do­
brem likwiduj® walkę i zawiść.

W e wszystkich pokojach naszego 
damn zakwitnie pomoc wzajemna, bo 
razem wznosimy nasz dach, bo ra­
zem zabezpieczamy sobie starość, bo 
razem myślimy o naszych przy­
szłych pokoleniach, Oparci o po­
wszechny szacunek pracy, stanowi­
my jeden blok, jedną rodzinę i Jed­
ną partię.

Jest jednak odcinek, na którym 
nie rezygnujemy z walki. Jest to o« 
steinl front klasy robotniczej, k tóre­
go nikt z nas nigdy nie opuści: to 
walka o zapanowanie sprawiedliwe­
go ustroju. Walkę tę musimy wy­
grać 1 w ygramy, ponieważ stoimy 
pod raj wznioślejszym hasłem solida r- 
r o ś c j  ludzkiej 1 wspódziałanla: „Pro­
letariusz® wszystkich krajów łączcie 
Się!"

związane niegdyś * 
Międzynarodówką Zawodową. Rezo­
lucja rzymska postanawia zwołać 
bezpośrednio konferencję przedsta­
wicieli poszczególnych zawodów, o ile 
rokowania z sekretariatami między­
narodowymi nie doprowadzą w krót­
kim ozasi® do pozytywnych rezulta­
tów.

Prócz zagadnienia polityki i admi­
nistracji SFZZ, rozpatrzone zostały 
następujące sprawy: stosunki SFZZ 
z Radą Ekonomiczno • Społeczną 
ONZ, oraz z Międzynarodowym Biu­
rem Pracy, działalność Światowej Fe_ 
deracji w sprawie gwarancji i rozwo­
ju praw związkowych, sprawa urze­
czywistnienia zasady „ró-wna płaca 
za równą pracę" pracujących męż­
czyzn i kobiet, położenie związków 
zawodowych w Niemczech. Prócz te­
go, zatwierdzone zostało sprawozda­
nie finansowe Federacji, oraz przyję­
to postanowienie o zwołaniu w grud­
niu bieżącego roku drugiego kon­
gresu światowego związków zawodo­
wych.

Słowa gorzkiej prawdy

W toku dyskusji z ust wielu dele­
gatów — przede wszystkim krajów 
kolonialnych: Indii, Cejlonu, Jam aj­
ki, Afryki Południowej oraz Chin— 
padały sztraszliwe słowa oskarżenie 
pod adresem imperialistów, którzy

Dobra robota...
Ktoś mi podarował N r 1 miesię­

cznika, przeznaczonego d la  człon­
ków spółdzielni m leczarsko  • jaj- 
Czarskich, wydanego nakładem  Gen 
trd li tyohże spółdzielni, noszącego  
miano „Młako - Jaja  • Drób".

Przyznam się szczerze, że pisem­
ko bardzo m i się podobało. Przej­
rzałem  je  z rzetelnym  zaintereso­
waniem. I choć nie jestem  ani ho­
dowcą bydła, ani drobiu, przędą  
dowiedziałem  sig z  niego w ielu  in ­
teresujących  ś nowych rzeczy.

Pismo, jak  się nie trudno dom y­
śleć, przeznaczone je s t dla  wsi, dla  
drobnego rolnika. Tego rolnika, 
k tó ry  aby móc nieźle prosperować, 
zw iązać koniec z  końcem, a nawet 
inw estow ać, m usi prowadzić gospo 
darkę hodowlcmą, zapewniającą  o- 
płacałnoić jego w arszta tow i pracy, 
a krajow i duże zysk i, widoczne jut 
dzisiaj, choćby na przykładzie szyb  
ko w zrastającego eksportu  jaj, do­
cierających do W ielkiej B rytan ii, 
Włoch czy  Szwajcarii. Rzece pro­
sta , należy go do te j gospodarki 
zachęcić, uprzystępnić m u nowocze 
sne m etody je j  prowadzenia  i  wre­
szcie zw iązać go mocno z  ruchem  
spółdzielczym , u łatw iającym  kon­
centrację w ysiłków  wsi, dającym  

gwarancję, że  producent roln ik  ©- 
trzym a  za  eicój w ysiłek  to, co mu 
sig słusznie należy, a  rezu lta ty  je­
go pracy zostaną w yzyskane w  spo  

\sób dla naszego gospodarstw a n a  
Amsterdamską ’ rodowego najbardziej celowy. Po 

nadto dobrze pojęta  spółdzielczość 
nie m oże się ograniczyć do pośre­
dnictwa handlowego, a powinna 
śpieszyć chłopu  .  producentowi * 
w ydatn ą  pomocą, troszczyć się e 
właściwy poziom jego pracy.

Jedną z  form  te j pomocy je s t 
właśnie m iesięcznik „Mleko - jaja-
drób". Form a stanowczo celow a i 
właściw ie przeprowadzona. Bzata 
graficzna bez zarzutu. Duże boga­
ctw o ilustracji — i  to  ciekaw ych, 
nieszablonowych. A rtyku ły  krótkie, 
treściwe, żyw e. Brak nieznośnego 
gadulstw a, brak wzniosłego patosu, 
k tóry  niejednokrotnie potrafi człe­
kowi najbardziej słuszne spraw y do  
cna obrzydzić. "Wiele żyw otnych  dla  
wsi zagadnień poruszo.so w  sposób  
przekcnyuM jący. N ie gardzono, je ­
śli się trafia ła  ku tem u okazja, hu­
morem. Sporo um iejętn ie wplecio­
nych w  treść ciekaw ostek  ze św ia­
ta. Podkreśla się zne- zenie pracy 
polskiego rolnika, nie ty lko  dla od­
budowy gospodarczej własnego kra  
ju, ale i całej Europy. Dużo rad  
fachowych, podanych żyw o, bez 
zbędnego m entorstw a. N o i przy­
stępna cena, k tóra  powinna przy­
czynić się do szerokiego rozpowsze­
chnienia pożytecznego jAsemka.

Jednym słowem dobra, pożytecz- 
Ina robota. Nie chcę przez to powie-przy pomocy terroru depcą najele- ,  . , . ' . . .1 . . .  . . 'dzieć, ze w  piśmie mc można jesz-

m e n t a n n ' . n r n w n  7 W ! « 7 l r n w ; p .  i  - ,  ,  ,  . . .cze w id u  rzeczy udoskonalić. Alementarniej-sze prawa związkowe, 
wtrącają do więzień przywódców, a 
cały ruch zawodowy wpędzają w 
podziemia. Taka jest sytuacja np. w 
Indiach, których delegat Dange, me 
mógł przybyć na Komitet W ykonaw­
czy, gdyż został uwięziony.

Gwarancja praw związkowych je s t} 
jednym z tych zagadńeń, które 
SFZZ od dawna już 6tawia przed or­
ganami ONZ. Światowa Federacja ni® 
posiada dotychczas w ONZ praw, 
odpowiadających jej znaczeniu, jako 
potężnej 70-miiioftowej organizacji 
pracujących całego świata. W  rezo­
lucji na tea temat Komitet Wyko­
nawczy daje wyraz swej woli prowa­
dzenia dalszej akcji, zmierzającej do 
rozszerzenia praw SFZZ w ONZ.

Podobnie ma 6ię sprawa stosunków 
z Międzynarodowym Biurem Pracy, 
którego antydemokratyczny statut 
(’/* przedstawicieli rządów ł praco­
dawców, a zaledwie Vk przedstawi- ,. 
cieli pracowników)’ nie pozwala na 
właściwe reprezentowanie interesów 
międzynarodowego ruchu zawodowe 
go.

start, który  często decyduje o po- 
wodzeniu tego rodzaju przedsię­
wzięć, udany.

ALFA

P r z e d  s t u  l & t j
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w yahtl do m in is tra  A uerw alda pism o, w 
k tó rym  p iszą:

„R uchom e kolum ny p ra su ją  po k ra ju  1 
dokonują na  j  b ru  ta l n i e j 3  zy ch ekseesów, 
zn iew ala ją  mężczyzn i kob iety , r a b u ja  i 
m ordu ją  ludzi, bezczeszczą kościoły i 
cm entarze, p row okują opór — piynie  ludz­
k a  krew .

Do tego  należy dodać jeszcze postano­
wienie, że W ielkie K sięstw o Po nań&kie
ma być znów podzielone—będrie to ósmy 

W wystąpieniach na ten temat ’ b;6r n lesZczcśUwej Polski...
postępowi delegaci a przede wszy- I _ Może \ya3za E kscelencja  powie, ż .  
stkim przedstawiciel Europy C enral-1 wszystko to zostało  w yw ołane ruchaw ka 
nej — tow. Witaszewski — domaga- 
U się rozszerzenia reprezentacji pra­
cowniczej w MBP, oraz zwiększenia 
uprawnień SFZZ.

Szeroka dyskusja rozwinęła się 
wokół zagadnienia oracy kobiet, w  
dyskusji tej prawicowi przywódcy
związkowi państw zachodnich od­
słonili swe właściwe oblicze reakcjo­
nistów występujących przeciwko za­
sadzie równej płacy kobiety i męZ- 
czyzny za tę samą pracę.

Z wystąpień delegatów wynikało 
jasno, że jedynie w ZSRR i w kra­
jach demokracji ludowej sprawa ta 
Zahlazła sprawiedliwe rozwiązanie .

Rezolucje we wszystkich spra­
wach były przede wsZystk’m wyra­
żam stanowiska postępowej większo­
ści Komitetu Wykonawczego 

Nie udało się wrogom rozbić Świa­
towej Federacji, ani też nagiąć jej do 
celów sprzecznych z  interesami kla­
sy robotniczej Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, potężna o- pismo powyższe Jest odp-.wlcdzią 
stoją walki o pokój i demokrac«\ , żądanie rządu r usk:ego uśmie- 
roawijać będzie modal swą działał- «*cni» powstania v/ielkopolsltlrgo ca 
ność w służbie maa pracujących c< pośrednictwem pckklego durhowleń- 
łego świata. stwa. Ks. biskup Przy łuski był p®-

KRYSTYNA POZNAŃSKA

w Polsce. Dobrze. A le k to  zaw inił ru -  
chawkom  w Szw ajcarii, w e W łoszech, we 
F ra n c ji , w c a iy h  Niemczech, na  W ę­
grzech, a  naw et w W iedniu  1 B erlin ie? 
Ja łta  s iła  fizyczna m ogła by  je  złam ać? 
Ja k i n a rć d  na  św ieeie m a większe praw o 
do n arzekan ia  n a  ja sk raw a  n iespraw ied li­
wość, aniżeli P o lacy?

Może W asza E kscelencja  łaskaw ie zwa­
ży, jak ie  sk u tk i w danych  w arunkach  
m ogłyby wywołać m oje słow a pokoju . N a 
czym m am  się opiera ? N a m ości chrze­
śc ijań sk ie j?  P rzecież chrześc!jań sk a  mi­
łość w sto su n k u  do Polaków  je s t  w yszy­
dzana! N a nadziei n a  lepszą p rzyszłość? 
T ej nadziel P o lska została  pozbaw iona. 

Czy m am  rzec narodow i, ażeby pozwoli! 
si« cierp liw ie stra to w ać?  T ego n ie  po ­
trafi* . W ierzę w sp rar. edliw ość boska. 
Moje słow a do lałyby ty lko  oliw y do 
ognia.

Poznań. 26 kw ietn ia 1H18 r.
A rcybiskup gnleScicński ! poznański 

Ks. P r z y ł u s k i

♦
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Odbudowa Niemiec Zachód nich 
s ramia Francfę m niebezpiecznej pozycji

M obili  zacia s p o łe c z e ń s tw a  
p r z e c i w  u c h w a ło m  lo n d y ń s k im

„Konferencja londyńska postanow iła definitywnie ro- 
zedrzeć Niemcy" — stw ierdza służba prasowa socjali­
stycznej partii jedności (SED ). — „Konferencja ta prze­
kreśliła postanowienia układ u poczdamskiego, który uzna­
wał Niemcy za jedność polityczną i gospodarczą. Podział 
Niemiec i rozszczepienie św iata  na dwa wrogie ołmzy, sło­
wem taktyka W all Street, nie jest korzystna dla pokoju".

„Taeglicfae Rnndschaw" w artyku­
le wstępnym, zatytułowanym  „Za­
chodni rozbijacze" pisze: że jeśli de­
cyzje osiągn ęła w  Londynie zosta­
łyby wykonane, z a c h o d n ie  Niemcy 
będą sprowadzone do roli am erykań­
skiej kolonii. M arionetkowy rząd w 
Frankfurcie b ę d z ie  tylko w ykonaw­
cą woli A m e ry k a n ó w .

„National Z ritung" stw ierdza, że

p in e  m. in.: „Rozmiar opozycji fran­
cuskiej przeciwko W. B rytanii 1 USA 
powinien być sygnałem  ostrzegaw­
czym dla Zachodu, gdyż francuska 
opinia publiczna, nie bacząc na go­
spodarczą zależność Francji od St. 
Zjednoczonych, gotowa jest przesta­
wić zwrotnicę. Nigdzie, posiane

kój naw et wśród członków MRP. Na 
ostatnim  posiedzeniu Rady Mini­
strów, Didault został poddany praw ­
dziwemu śledztwu ze strony innych 
członków rządu.

Praw icow a „Aurorę" podaje: 
„Min. B idault został chłodno przy­
jęty przez Zgrom adzenie Narodowe.przez Związek Radziecki ziarno u - !p  Ja ,  jest bardzo M chwlana. 

spokojema — stw ierdza korespon­
dent „Yorkshire Post" — nie padło 
cna bardziej podatny grunt, aniżeli 
we Francji."

PARYŻ (PAP). B iuro polityczne 
francuskiej partii komunistycznej 
ogłosiło następujący kom unikat: 
Rząd francuski, porzucając zasadę 
obrony prawdziwych interesów Fran 
cji, dopuszcza do odbudowy Niemiec 
Zachodnich na praw ach pierwszeń­
stwa. Udziela on poparcia wysiłkom

„Liberation" zaznacza, że wyniki 
konferencji londyńskiej postawiły 
na porządku dziennym spraw ę odno­
wienia gabinetu francuskiego. Bi­
dault jest atakow any ae wszystkich 
stron i jest nieśm iało broniony przez 
swych przyjaciół.

JPoptiU ire" podkreśla, że r te t ic a  
zdań, jaka wyłoniła się między m i­
nistrem  Bidault a kom isją spraw  ca 
granicznych, jest bardzo poważna.
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Zbiórkę na Wspólny Dom przeprowadzają Kola. W kołach

większych, liczących ponad 100 członków, tworzy się mniejstm 
jednostki organizacyjne. Bezpośrednią zbiórką zajmuje się skarb­
nik koła, a w mniejszych jednostkach organizacyjnych specjalni 
delegaci wyznaczeni przez Zarząd Koła.

Rząd radziecki

W ic e p re z e s  F ińskiej 
P arti i  S ocja lis tycznej 
u tu-min. K auialeuiskfego

W dniu 3 czerwca br. Podsekre­
ta rz  S tanu w  M inisterstw ie Rolni­
ctwa i Reform Rolnych tow. dr. 
S tanisław  Kowalewski, w obecności 
Dyr. D epartam entu inż. H. Bodnara, 
przyjął wiceprezesa Fińskiego Cen­
tralnego K om itetu Zjednoczonej 
P artii Socjalistycznej Jacobsena. Te­
m atem  rozmowy było zagadnienie 
przebudowy ustro ju  rolnego w Pol­
sce. Prezes Jacobsen żywo intereso­
wał się problem am i polskiej prze­
budowy agrarnej i wyrażał się z du­
żym uznaniem o osiągnięciach w tej 
dziedzinie.

Prezes Jacobsen spodziewa się 
w ielu pozytywnych osiągnięć we 
współpracy obu zaprzyjaźnionych 
narodów.

konferencja londyńska powzięła de­
cyzję o rozbiorze Niemiec. Niemcy 
nigdy nie uznają t?go podziału i 
wynikających * tego fatalnych kon- 
sekwencyj.

„Neue Zeit", organ unii chrześci­
jańsko dem okratycznej podkreśla, że 
radziecki m arszałek Sokołowski, w
swoim oświadczeniu do przywódców j zm ierzającym  do odrodzenia potęgi 
politycznych narodu niemieckiego, j m ilitarnej Niemiec i w  ten sposób . ■ . . .
otwarcie powiedział, iż Zw. Radziec- staw ia F rancję w  niebezpiecznej po- ’ po in lo rinoW M fiy
ki popiera niepodzielność niemieckiej j ZyCji, Oznacza to, że rząd francu- j LONDYN (SAP) Korespondent

‘a, któ | Reuter® donosi z kół m iarodajnych, 
współpracą j że Związek Radziecki w stan ie  po- j inform owany urzędowo e  decyzjach 

polityczne wzywa naród j powziętych na konferencji londyń- 
francuski do podjęcia akcji, zm ierza- , sklej.
jącej do tego, aby decyzje konferen- j Pełny kom unikat w  spraw ie ra ­
cji londyńskiej nie zostały ratyfiko- . jeceń konferencji, zostanie wręczony 
wane przez parlam ent". j radzieckiem u am basadorowi w Lon-

„Ce Soir" pisze: „Wyniki konfe- j dynie w  celu doręczenia rządowi 
rencji londyńskiej wzbudziły niepo- Związku Radzieckiego.

Biuro

republi-i, zjednoczonego państw a po ski rozwija politykę de Gaullc‘i 
kojowego, które organizowałoby | ry wypowiedział się
swoje życie zgodnie z pragnieniam i z Niemcami, 
wszystkich rozwijających się sił de­
m okraty cznych.

Francja gotowa 
przestawić zwrotnicę

LONDYN (PAP). Paryski kores­
pondent dziennika „Yorkshire Post"

Min. Molotouj miał rację 
krytykując pomoc amerykańską

stw ierd zają  dziś z g o r s z ą  w  L on d on ie

I S a i p r z e o t y s l o u e

U) P r  act z e  
PRAGA (PAP). Na plenarne ze-

LONDYN (PAP). Rząd am erykań­
ski przesłał rządom 16-tu państw  
europejskich, objętych planem Mar­
shalla, projekty umów dw ustron­
nych, zaw ierających warunki, n a .ja ­
kich państwa te będą otrzymywać 
pomoc am erykańską,

| Rząd am erykański zastrzega sobie
b ra n ie  p o lsk o -c ze ch o s ło w ac k ie j o -  , w ty c h  u m o w a ch  prawo podjęcia 
m is ji  p rz em y sło w e j p rz y b y ła  do ra  (1-aż.dej c h w ili rozmów w sprawie de- 
gi d e le g a c ja  p o lsk a  z w ic e m .n is tre m  w a !u ac ji k u r s u  w a ]u t p a ń s tw  k o _
p rz e m y s łu  tow . S z y re m  n a  czele.

Na porządku obrad znajduje się
rzystających z pomocy Ponadto pań­
stwa m arshallowskie muszą podpisać

sz e re g  s p r a w  b ieżący ch , d o ty cz ąc y c h  sw e  zob o w ią z a n ia  w o b ec  USA na 
p o lsk o  -  c ze ch o s ło w ac k ie j w s p ó łp ra c y  J okreg 4 M  mimo> jek l umów
w  d z ied z in ie  p rz e m y sło w e j, p o d z ,a -  ie  d a ją  t o  ^  h  g w a r a n ^  
łu p ro g ra m ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  p o ­
sz czeg ó ln y ch  g a łę z ia c h  p rz em y słu .

pomoc am erykańska będzie trw ała  j m inister Mołotow powiedział n a  te- 
przez 4 lata. J m at planu M arshalla, gdy opuszczał

W kołach dobrze poinform owanych . konferencję paryską latem  ub. roku", 
podkreśla się, że obecnie powstaje
swego rodzaju „wspólny front” 16 SAP donosi, że do Wells nad Du-
krajów  europejskich przeciwko zbyt najem  przybyło 900 wagonów towa- 
wygórowanym żądaniom D e p a rta -! rów sprowadzonych w  ram ach po- 
rnentu S tanu za pomoc finansową. J mocy m arshallowskiej dla Niemiec i 
Państw a te m ają wszcząć w spólnąj Austrii. W przesyłce tej znajdują 
akcję, zm ierzającą do rewizji p ew -:s ię  stare polawe aparaty  telefonicz­
nych warunków  am erykańskich. ne i węże pożarnicze, których cena 

W londyńskich kołach politycz- J jest znacznie wyższa od tych samych 
nych podkreśla się niejednokrotnie j wyrobów produkcji austriackiej. W 
z goryczą, że „sposób zredagowania 103 wagonach znajdują się towary, 
am erykańskiego projektu umów wy- j które będą sprzedawane w Austrii 
daje się potwierdzać to wszystko, co po cenach ogromnie wygórowanych

Spółdzielnie Wydawnicze
834 pracowników Spółdi elni Wy 

dawniczej „Wiedza" zadeklarowa­
ło na Wspólny Dom 4.960.000 zł

Pracownicy Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa" w 
ilości 1(2  osób zadeklarowali na 
fundusz budowy Wspólnego Do­
mu 785.550 zl.

W Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka" 136 pracown ków zade­
klarowało kwotę 470.080 zt.

Gdańsk
Od dnia t czerwca do d a t

3-go włącznie do kasy Funduszu 
Budowy Domu Zjednoczonej Par­
tii wpłynęły z terenu woj gdań­
skiego dodatkowe 3 miliony zł. 
Stan obecny zadeklarowanej su­
my wynosi więc ponad 38 milio­
nów zł. Na uwagę zasługuje po­
stawa chłopa gdańskiego, który 
bez względu na przynależność 
partyjny zgłasza datki na budo­
wę Wspólnego Domu.

Katowice
Członkowie Polskiej Parta So­

cjalistycznej w powiecie będziń­
skim złożyli dotychczas na budo­
wę Wspólnego Domu kwotę 
1.419.000 zł., wzywając pozostałych 
towarzyszy do dalszych ofiar aa 
ten cel. Tak samo akcja zbiórki 
prowadzona jest w Polskiej Partii 
Robotniczej na teren e wojewódz-

I twa śląsko - dąbrowskiego. Do 
dnia 30 maja 70.781 członków 
PPR zadeklarowało na budowę 
Wspólnego Domu zjednoczonej 
partii kwotę 53.024.744 zł.

Kielce
37 pracowników PPS w JGeł- 

each zadeklarowało surnę zł. 
198.600. Sekretariaty Pow atowe 
PPS województwa Kieleck ego zło 
żyły suinę 124 000.

Komitet PPS Zakładów Stara­
chowickich, liczący 576 członków, 
zadeklarował 450.000 zł., a bezpar­
tyjni złożyli 120.000 zł.

W powiecie Jędrzejowskim *s 
66 kół, na razie 24 koła chłopów 
Socjalistów zadeklarowały 435.000 
zł. Akcja trwa nadal.

W Skarżysku w 18 Kołach — 
944 członków zadeklarowało 
457.000 zl.

Członkowie PPR w Rodomiu 
zadeklarowali sumę zł. 6.000.000.

Rzenńw
WK PPS w Rzeszowie u d w h t  

sprawozda.nie, z którego wynika, 
rż stan zbiórki na Wspólny Dom 
na 3 bm. wyraża się cyirą 10 mii. 
zl. W  Rzeszowie 815 członków 
ków PPS zadeklarowało 215 tys. 
zł. Koło Pocztowców PPS w Rze­
szowie: 23 pracowników zadekla­
rowało 23.700 zl.; Kolo Nauczy­
cieli PPS — 11 członków — 13800 
złotych.

M iędz^narodouj{| K ongres 
In te lek tu a listów  u;e W ro cła w iu

O g ó ln o p o lsk i  Zjazd
1 Luarzjjstwa Przjjtaźni
P o l s k o - C z e c h o s l o u - a c k i e  j  

Dni* 8 brr, o godz 10 rano w zali 
Kom tetu Siow ańskiego w Polsce, 
przy al. Stahna 12 odbędzie się Ogól­
nopolski Walny Zjazd Iow Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej.

FIAPP uj sp ra w ie  
u  oj tyj u j  i a Jesly^ ie

Kom itet Wykonawczy FIA PP prze­
słał do Sekretarza Generalnego ONZ

Polscy górnicy iue Francji 
iądają zróujnania uj p raw ach

O w a c ja  g ó r n ik ó w  fran cu sk ich  
n a  cześć  u n iew in n io n eg o  W dow iaka

p. Trygve Lee cą łn ter e s ó w  klasy robotniczej we
" Z t  K e J t e t  Wykonawczy ! Francji. Górnicy polscy zwracają się

PARYŻ (PAP) —  Na Łomgresi# te 
deracji górników CGT w St. Etienne 
wystąpił w imieniu górników pod- 
skich we Francji ob Nowotin, sekre­
tarz regionalny sekcji polskich CGT.

„Polscy górnicy — oświadczył — 
solidaryzują się z akcją CGT, bronią- 

interesów klasy robotniczej we
lestynie, Kom itet Wykonawczy 
FIAPP, obradujący w Warszawie w j ‘ "o ich  francusk.ch towarzyszy 
końcu m aja b.r„ apeluje usilnie d o 1 W  o poparoe następujących po- 
ONZ o interwencję, w celu natych- j Mulatów:
miastowego zaprzestania wojny dla l) Uzyskanie w ramach ubezpie-
konsoł.dacji pokoju światowego".

Frzt ięc ie  uj M. S. TL
Tow M inister Spraw  Zagranicz­

nych Zygmunt M o d ze lew sk i przyjął

czeń społecznych praw® do zasiłku dla 
rodzin bezdzietnych i prawa do pre­
mii przed i poporodowej na tych sa­
mych warunkach, co Francuzi.

2) Swobodne praiwo działania i roz 
w dn u 4 bm. am basadora ZSRR w  , woju dla polskich organizacyj patrio_ 
W irszawie p. Wiktora Z  Lebiedie- tycznych.
wa. * 3) Lepsze pom'eszczenia i płace dla

ISotua ustaira  p odstaw ą  
p la n o ir ij  d z ia ła ln o śc i Min, Z drow ia

W związku z zamknięciem trzy- opieka nad zdrowiem dziecka i o-
letniego okresu prac M inisterstwa chroną macierzyństwa. Ze 127 po­
ora* pracam i ad nową ustaw ą o J radni w r. 1945 poradnie wzrosły do 
społecznej służbie zdrowia, Mini- 1779. Liczba łóżek szpitalnych oddzia- 
ster tow. Or Tadeusz Michejda u- łów położniczych wzrosła z 3,645 do 
dzielił przedstawicielowi PAP wy- 9,977. Gminy dysponują liczbą p ł- 
wiatlu, w którym  powiedział m- ] tora tysiąca położnych. Wzrosła rów 
in.: I nież liczba poradni dla niem owląt z
Pierwsze dwa lata były okresem z 517 przed w ojną do 882. 

odbudowy i urucham iania adm ini-J Szczególną uwagę M inisterstwo 
stracji i zakładów służby zdrowia o- , zwróciło na leczenie zębów. Czyn- 
raz opanowaniem szerzących się po j nych jest 37 ekip ruchom ych am - 
wojnie chorób zakaźnych. j bulansów na wsi i 260 przychodni

Rok 1947 włącza M inisterstwo w ; międzyszkolnych przy Ośrodkach 
plan odbudowy gospodarczej, usta- ; Zdrowia. S tałą opieka lekarską ob- 
lając, jako główne zadanie walkę z j ję te jest ponad 92 'ty*, młodzieży 
chorobami społecznym i Dla stwo- : akadem ickiej. W tym  samym czasie 
rżenia podstaw  skutecznej walki * j uruchomiono klin ik i dziecięc* we 
tymi chorobami rozbudowano porad j Wrocławiu, Gdańsku, Lodzi i Lubli­
nie przeciwgruźlicze, sanatoria oraz nią. W r. ub. urządzono po ras 
zwiększono świadczenia w porad- j pierwszy kolonie lecznicze dla •  ty*, 
niach przeciwwenerycznych. P lan na dzieci
roli 1947 został w całości wykonany. I Należy wymienić rozrost szkolni- 

Liczba przychodni przeciwgruźłi- . ctwa średniego i wyższego. Dowo- 
czych wynosi 4 5 0  z tego 2 0 0  jest wy- j dem jest istnienie 27 szkół persone- 
posazone we własne aparaty  rentge- h u średniego, postawienie na wyso- 
nowskie. Liczba przedwojenna łó- j kim poziomie 7 wydziałów lekar- 
żek sanatoryjnych i szpitalnych d la 1 skich. Akademii Lekarskiej w Gdań- 
leczenia gruźlicy z 8 ty*, (przy 33 | sku oraz m ontowanie Akademii Le-

obywateli polskich sprowadzonych dc 
Francji z obozow niemieckich.

i przydziałów, * któryck horeyottją
; nne kategorie górników"

Zjazd prtyjął oklaskami wiado­
mość •  uniewinnieniu Wdowiaki 

B, mnister Lecoetw w ewoim pize-
mówieniu podał jako przykład Polskę, 
gdzie upaństwowienie kopalń przy czy 
niło się n i e  tylko do poprawy sytua­
cji węglowej, lecz uczyniło z przemy­
słu górniczego rectowną i prosperu-

4) Nauczanie języka polskiego w 
szkołach kopalnianych.

5) Zapewnienie emerytom — górnl- 
kom polskim tych samych uprawnień jącą gałąź produkcji.

I rasa fa s z p to u  ska w  G recji 
zaczyn a  p rzeb ąk iw ać o pokoju

ATENY (SAP) —  Po-dczas gdy je ­
szcze w czwartek cała prasa ateńska 
rozwijała temat „bezwarunkowego pod 
dania się demokratów' , w piątek pe­
wne dzienniki prąwicowe nie powta­
rzają już hasła o „bezwarunkowym’ 
poddaniu się powstańców. Dziennik 
republikański JT leutheria" przypu­
szcza, że problem grecki został już 
poruszony przez ZSRR i Stany Zjed­
noczone. bez wiedzy rządu greckiego, 
tub też bez udzielania mu bliższych 
szczegółów w tej sprawie .

Dziennik monarchistyczny ,,Acro­
polis” pisze, że zamiarem rządu grec­
kiego jest nawiązanie stosunków * 
innymi państwami bałkańskimi, w ce­
lu konsolidacji pokoju na Bałkanach 
Jednak od warunków tego zbliżenia 
powinna być — zdaniem dziennika—

tą koła monarchtstyczne starają się 
przedstawić jako kwestię natury we­
wnętrznej", wbrew oczywistym fak­
tom w postaci amerykańskiej inter­
wencji po stronie monarcho łaszy 
stów ateńskich.

Radio Wolnej Grecji donosi, że w 
►kresie od 20 kwietnia do 20 maje 
oddziały rządu ateńskiego w walkach 
z oddz'aiami armii demokratycznej 
poniosły atraty sięgające 2 042 w za­
bitych oraz 2.748 rannych Jednostki 
armij demokratycznej wzięły do nie­
woli 228 szeregowych i 3 oficerów 
oraz zdobyły poważne ilości amunicji 
i materiału wojennego. O d d z ia ły  dy­
wersyjne ermli demokratycznej w 
tym okresie wykoleiły 7 całych po­
ciągów 1 zniszczyły 9 czołgów, 18

W czasie trw ania Wystawy Ziem 
Odzyskanych we W rocławiu odbę­
dzie się zakrojony na wielką skalę 
Międzynarodowy Kongres In telek tu­
alistów pod hasłem  obrony kultury 
i pokoju.

Prace przygotowawcze do Kongre­
su są już poważnie zaawansowane. 
Prezes Kom itetu Organizacyjnego — 
Jarosław  Iwaszkiewicz j sekretarz 
Kom te tu  — tow. prezes Jerzy Bo- 
rejsz- bawili w Paryżu i Rzymie, 
gdzie nawiązali osobiste kontakty z 
przedstawicielami św iata k u ltu ra l­

nego zagranicy, którzy zapowiedzieli 
liczny udział w  Kongresie Wroclaw-
sk in t

We F rancji zawiązał się już pod­
kom itet Kongresu, na czele którego 
stanęli rek to r Sorbony — prof. Sor- 
rail i sekretarz Akademii F rancu­
skiej — Georges Duhamel.

Zapowiedzieli również przyjazd na 
Kongres wybitni przedstawiciel, w ło ­
skiego życia kulturalnego, m. . to.: 
znany poeta katolicki — U ngaretti, 
prof. Guido de Roggero, m alarz Q. 
Petrassi, proĆ Bruno Karoli i  ,

107,3 p rocen t p lanu  
in yk on ai u j  m aju p rzem ysł ujęglom p

KATOWICE — Plan pańtówowy w
przemyśle węglowym wykonany zo­
stał w maju br. z nadwyżką. Zamiast 
pla>: owanych 4.696.020. wydo-by to
5 033.S53 ton, t. zm. 107,3 proc.

Na pierwszym miejscu pod wzglę­
dem wykonania planu znajdują się 
kopalnie dąbrowskiego zjednoczenia 
— 116,7 proc. planu, następne miej­
sca zajmują: zjednoczenia gliwickie 
i rudzkie — 1U  proc., dolnośląskie

i bytomski# —  ponad 11C proc.
Pod względem wydajności pirowadzi 

w dalszym ciągu ljednoczoni# cho­
rzowskie przed katowickim, rudzkim, 
bytomskim, zabrskim, rybnickim i gli_
wiek im.

W ciągu 5 miesięcy br. polski pnse- 
mysł węglowy wyprodukował — 
27.584.895 ton, co w stosunku do za­
planowanych n# ten okres 26 678 640 
ton, wynosi około 103,4 proc. planu.

P roces Fangora i trspólnśkóir  
u]au n ia  da lsze  olhrzpm ie nadużycia

miln. ludności) przed wojną w z;o- 
sła do 11.125 (przy 24 miin. ludno­
ści).

Dla zwalczania chorób wenerycz­
nych rozbudowano w całym kraju  
poradnie.

Treścią polityki populacyjnej jest

karskiej w Szczecinie i Bytom 'u 
w raz z wydziałam i farm aceutycz­
nym i i stomatologicznymi.

Ustawa o społecznej służbie zdro­
wia musi stworzyć podstaw y do 
planowej gospodarki na odcinku 
zdrowia w skali państwowej).

odłączona wprawa gen. Markosa, któ- samochodów ciężarowych

P ożyczka Z u;. R adzieck iego  
d la  F in land ii

SZTOKHOLM (PAP) — Prasa po­
południowa doniosła, powołując się 
na radio fińskie, ie  Związek Ra­
dziecki zgodził «ię udzielić Finlandii 
pożyczki w wysokości 5 milionów do 
larów o« wyjątkowo dogodnych wa­
runkach,

HELSINKI (PAP) —  GawUy fińskie
obszernie komentują decyzję rządu 
radzieckiego w  sprawie zmniejszenia 
o 50 proc. płatności Finlandii * tytu­
łu odszkodowań.

„Tuekansan Sanomat" w artykule 
wstępnymi podkreóla, że decyzja rzą­
du radzieckiego posiada dla Finlan­
dii doniosłe znaczenie i jest poważ­
nym zwycięstwem demokratycznej po 
lityfci rządu Pekkali. Gazeta podkreśla 
przy tym, że inicjatyw* w tej p r a ­
wie wyszła od nsiniatrów komuni­
stycznych.

„Vapa* Sana" saznocwa, te  Zwią­
zek Radziecki, zmniejszając sumę na­
leżnych mu odszkodowań ra* jeszcze 
dowiódł swej przyjaźni dla Finland'

P iąty  dzień rozprawy przed Rejo­
nowy Sądem W ojskowym \. K ato­
wicach przeciwko Konradowi F an­
gorowi i wspólnikom, przyniósł sze­
reg  nowych momentów, obciążają­
cych głównego oskarżonego.

) Sąd kontynuował pi zesłuchanie by 
łego kierow nika działu m etali Cen­
trali Surowców Hutniczych w K ato­
wicach oskarżo -go Piechockieg

Następny zeznaje osk rżony Meis­
sner, były podhurtow nik Centrali 
Surowców Hutniczych we W rocła­
wiu i wspólnik Fangora. W yjaśnia 
on, że F angor zwrócił się do niego 
ustnie 3 pisemnie z poleceniem a- 
wizowania niższej wagi, co miało 
ułatw ić m u „gospodarowanie" osiąg 
niętym i w  ten  sposób nadwyżkami 
oraz przynieść korzyści finansowe.

Oskarżony stw ierdza, l i  był to 
przeważnie m etal ciężki jak  miedź, 
mosiądz, cynk i antym on, a więc 
poszukiwany na rynku przez zakła­
dy przemysłowe.

Na py tan ie prokuratora kpt. Ma­
lika w yjaśnia następnie zasady in­
teresu prowadzonego wspólnie z

Fangorem. Za Jeden tylko tran ­
sport 12 ton ołowiu Meissner otrzy­
mał od Fangora w 1946 r. 600 tys. 
zł.

Po przesłuchaniu oskarżonych sta­
je  przed Sądem świadek Jan  Adam­
czyk, m agazynier firm y Fangora w 
Katowicach w czasie od września 
1945 r. do października 1946 r. Ze­
znania św iadka obciążają silnie 0-  
skarżonych.

Świadek stw ierdza, iż osk. Meis­
sner nadesłał do fum y  Fangora 10 
ton miedzi fosforowej, awizując 
transport jako brąz. Miedź tę, któ­
re j cena kształtuje się dziesięcio- 

\ kro tn ie wyżej od miedzi zwykłej fir­
ma „Torpedo" sprzedała na wolnym 

! rynku pomimo, iż w tym  czasie m a- 
jteriał ten był poszukiwany przez 
przemysł.

| Rozprawa trw a.

Na stroni©
Altruista

Rzekła kura do indyka;
~  nasz pan to wzór altruisty; 
choć wykopie, sam nie łyka 
wszystkie nam oddaje glisty.

BEN ED YK T HERTE

Egzotgczoe zw ierzęta  
dla m arszaw skiego Zoo

GDYNIA (tel. wł.). S tatek  polskiej 
linii regularnej „Śląsk", kursujący 
między Gdynią, Rotterdam em  i An­
tw erpią przybył dziś przed połud­
niem, przywożąc dary różnych m iast 
Europy dla warszawskiego Zoo. 25 
sztuk egzotycznych zwierząt, przy­
było do Polski w specjalnie skon­
struow anych kla tkach  i na koszt li­
nii żeglugowych Gdynia — Am ery­
ka.

Londyński ogród zoologiczny przy­
słał parę kangurów, z A ntw erpii do­
staliśm y 15 różnych m ałp i pytona, 
s R otterdam u 3 węże boa, z Bazyiei 
porę lam, a z Paryża parę muflonów.

te

Praad patoka dnitoM kupdłt̂ a epecjtin^
fcrwa ,ANIDA przeciw piegom  i w y-  
otorat  *obie — złuezcie mi m p e łn le  naskó­
rek  a« tw arzy To w łasa l*  iw ia d e ry  •  
dobroci tego k rrm u l W skutek  t ł u T e n i s  
• i t  «kóry  zn ikają  piegi, po u sun ięc ia  
k tó rych  m e w a  uzy*ka t d e .ik s tn ą , p iękną 
?®rą, pielęgnując tw art me to w y *  k r#- 

1 pudru* „ANIDA".



ŻYCIE PARTII
Deklarowanie uiplaf 
na W spólng Dam
«  DZIELNICA OKĘCIE

Wszyscy członkowie PPS Dzielni­
cy Okęcie, należący do wolnych za­
wodów, powinni niezwłoczenie zgło­
sić się w  lokalu Dzielnicy celem 
zadeklarowania w płat na budowę 
Wspólnego Domu.

„ Z a sa d y  jfo sp o d a rk l p la n o w e j”  w y g ło si 
to w . S te rn e r .

D n ia  7 bm . o godz. 18 odb ęd zie  s ię  p rz y  
u l. C hocim akieJ 4, z eb ran ie  cz ło n k iń  K o ła  
K o b ie t  p rz y  D z ie ln icy  M okotów .

M  K O N F E R E N C JA
RADY P O W IA T O W E J

. W a rsz a w sk i P o w ia to w y  K o m ite t  P P S  
i p rz y p o m in a  o m a jz ce j s ię  o d b y ć  w  d n iu  
16 bm . o godz. 10, p rz y  u l. śn ie ż n e j n r  4, 

K o n fe re n c ji R a d y  P o w ia to w e j.

ZEBRANIA
H  ODPEAW A W  VTK P i >

I łn .  7 18 bm . o d b ę d z ie  s ię  w W a rsz a ­
w ie  p rz y  u l. L w o w sk ie j 5, o d p ra w a  s e ­
k re ta rz y  P o w ia to w y c h , M ie jsk ich  i F a ­
b ry c z n y ch  K o m ite tó w  P P S  w o je w ó d z tw a  
w a rsz a w sk ie g o . O becność  o b o w irzk o w a . 
P rz y w ie ź ć  sp ra w o z d a n ia  o g ó in e  za  m a j i 
sp ra w o z d a n ia  * a k c ji z b ió rk o w e j n a  
W sp ć ln y  D om .

H  d z i e l n i c a  m i n i s t e r i a l n a
W  so b o tę  d n . 5 bm . o godz . 15 w  sa li 

k o n fe re n c y jn e j S K  P P S  (M o k o to w sk a  24) 
o d b ęd zie  s ie  p le n a rn e  p o s ied zen ie  R ad y  
D z ie ln icy  M in is te r ia ln e j .

m  D Z IE L N IC A  M OKOTÓW
D n ia  6 b m . o  godz. 11, w  lo k a lu  p rz y  

UL C ao c tm sk ie j 4, o d b ę d z ie  s i«  z eb ran ie  
•z ło n k ó w  D ziem icy  M oko tów . R e f e r a t  p t.

M  W S P Ó L N E  Z E B R A N IA  N A  K O L A C H  
i ‘ P P S  1 P P a  D Z IE L N IC Y  M OK O TÓ W  

5 bm . o  godz. 16 — Z jed n o czo n y  P r z e ­
m y s ł D ro żd żo w y , 6 b m . o godz. 8 — 
S tr a ż  O gn iow a , 7 bm . o  godz. 18 F u n d u s z  
A p ro w izacy jn y .

INFORMACJE

O p y l i l i ś m y  c a ł y  l a s
Ż arłoczne gąsienice p rzegra ły  m ojnę z „Lotem "

Niektórzy naukowcy twierdzą, że 
owady kiedyś opanują świat. Do 
teorii tej odnosiłem się z podobną re  
zerwą, jak  do proroctwa, że ludzie 
składać się kiedyś będą tylko i je­
dynie z ogromnego mózgu. Gdy 
jednak obejrzałem  spustoszenia, ja ­
kie w  lasach iglastych potrafi po­
czynić skromny owad błonkoskrzy­
dły, romantycznie zwany osnują

j$  N IED ZIELN A  WYCIECZKA 
K o m is ja  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w a  D z ie ln i­

cy  Ż o libo rz  u rz ą d z ą  w  n ied z ie lę , dnia* 6 
bm . c a ło d z ien n a  w y c ieczkę  p ta lk ie m  do 
la s u  w  B u c h n ik u  (J a b ło r tn a  k . W a rs z a ­
w y)', p o łą czo n ą  z  liczn y m i a tra k c ja m i.  
O d ja sd  s t a t k u  o godz . 6,S0 * p rz y s ta n i  
n a  w p ro s t  u l. K ra s iń s k ie g o , p o w ró t o 
godz. 22. B ile ty  do  n a b y c ia  w s e k r e ta r i a ­
cie D z ie ln icy  od  godz . 10—13 i od  16—20 
i w  K o lach  Z ak ład o w y ch .

gg W ER Y FIK A C JA  NA TARGÓWKU 
K o m ite t  w z y w a  w sz y s tk ic h  to w a rz y sz y ,

I k tó rz y  je szcze  n ie  s a  w e ry fik o w a n i o 
i p rz y b y c ie  n a  D z ie ln icę . S e k re ta r ia t  c zy n - 
I  n y  o d  godz . 10— 19.

O d zn aczen ie  K rzyżem  Z asługi 
p rzod ow n ic  z PZPB nr 1 ir  Bielawie

25 lal pracy 
związkowej  
to tu. Koczuby

KRAKÓW — W ramach obrad p le-, , ,  
nam ego zebrania Zarządu Głównego ch em iczno - lotn icza  
Związku Zawodowego Pracowników

foeagBśjrasł Y & m cs& x S9ownoni&tus/sS£i
gwiaździstą — zmieniłem zdanie za- izerskie Dakoty, czasowo przystoso- 
sadniczo. * Jwane do użytku leśników 1 zaopa-

Ogiądając z lotu ptaka drzewc, jtrzone -w — polskiej zresztą kon- 
zniszczone przez osnuję gwiaździstą, ■ strukcji — aparaty  do rozpylania 
albo jak  kto woli po ładuje ' „acaru- j proszku, 
holida nem oralls“, widziałem całe j 
wyrtidziałe pclacie obumarłego lasu. j G łupie t r z y  m etry  
Jednorazowa biesiada larw* osńu ji,1

Przeanyaiu Pcligraflcanęco odbyła G-*t 
w sali „Sokoła" w Krakowie uroczy­
stość uczczenia jubileuszu 25-Jefctiej 
pracy związkowej tow. Wiktora Ko- 
czifba, przewodniczącego Związku.

Koledzy i towarzysze tow. Koczu­
by na ścinkach galanteryjnego papie­
ru wydrukowali bezinteresownie za­
proszenia, a członkowie koła kultural 
no _ oświatowego przygotowali bo­
gatą część artystyczną. W uroczysto­
ści wzięli udział przewodniczący i W i­
ceprzewodniczący OKZZ.

W Bielawie odbyła się staraniem 
Wydz. Kobiecego PZPB Nr. 1 uro­
czystość poświęcona uczczeniu „Dnia 
Matki i Dziecka", w ramach której 
burmistrz L. Rzepkowdki udekorował 
w Imieniu Rządu RP. za wybitne za­
sługi na polu pracy zawodowej i «p ] 
łącznej Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
ob.ob.: Helenę Fordońską, Emilię
Pachnowską, Romualdę Kowalską, 
ora* Brązowym Krzyżem Zasługi Ob-

Natalię Szatkowską, przodownice 
pracy PZPB Nr. 1 w Bielawie.

-Następnie z ramienia Wydziału 
Kobiecego rozdano 15-tu kobietom — 
matkom, wyróżniającym się w pracy, 
znajdującym się w ciężkim położeniu 
materialnym i obarczonym licznym 
potomstwem paczki żywnościowe i 
tekstylne ogólnej wartości 42591 zł

(T. M.)

Ładuję się do w nętrza takiej w ła­
śnie, m ającej lecieć na opylanie, 
Dakoty. Kabina, gdzie norm alnie 
podróżują pasażerowie, jest dokład­
nie zasypana proszkiem arsenianu 
wapnia. Czterej ludzie obsługują­
cy aparat do rozpylania są ubiele­
ni proszkiem od stóp do głów. P ra ­
cują zresztą w  maskach. Inaczej nie 

W lasach pszczyńskich, skąd osau- da rady.

niszczy do 30 proc. drzewca.anu. Jak  
więc łatwo obliczyć — po trzykrot­
nym posiłku miłych gąsien.ezek, z 
zietenego szumiącego lasu zostają 
m artw e badyle.

Wojna

23 l ipca
— Wystaura Ziem  
Oc zyskanych
— irylącznie  
dla młodzieży

ja  rozpoczęła swój pochód na 
wschód, jej plaga nie jest tak dot­
kliwa. W lasach bowiem miesza­
nych, liściasto-iglastych, owad ten 
nigdy się nie rozm naża w  tak  za­
straszającej formie, jak w  czysto 
iglastych. Sztuczny natom iast drze­
wostan jednogatunkowych drzew, 
jest dla osnuji znakomitą pożywką.

Z Pszczyny, osnuja poszła na 
wchód i północny wschód, zdobywa­
jąc ostatnio dwa duże nadleśnictwa: 
Pajęczno i Gajęczyce. Problem  stał 
się bardzo poważny. Ogromny obszar 
40 tysięcy hektarów  pięknego lasu, 
zagrożony został kom pletnym  zni­
szczeniem. Trzeba się było bronić. 
Bronić szybko i skutecznie. Mini­
sterstw o Leśnictw a rozpoczęło więc 
kontrofensywę przeciwko osnui. 

Groźna sytuacja wym agała nowo-
I czesnych metod. Zawezwano więc na 

Ponieważ w dniu 23 lipca 4 0 - ty - 1 pomoc chemię i lotnictwo. A rssnian 
sieczna rzesza młodzieży, uczestni- w apnia i... „Lot.“. 
cząca w wielkim zlocie młodzież®- j A rsenian w apnia — preparat _ za

Stolica W ie lk op o lsk i w kracza  
uj ok res rozb u d ow y

POZNAft. Stolica Wielkopolski do­
konała olbrzymiego wysiłku na za­
leczenie ran, zadanych jej w  okre­
sie wielotygodniowych walk, które 
toczyły się w  samym mieście.

Zarówno w  działalności władz 
państwowych, jak i władz miejskich 
na czoło wykonanych robót wysuwa 
się budownictwo mieszkaniowe. Po­
znań, który w  1938 r. liczył 250 tys. 
mieszkańców, dziś przekroczył już 
liczbę 305 tys. Mimo wyremontowa­
nia 27 tys. izb, daje się w  dalszym 
ciągu odczuwać brak mieszkań ro­
botniczych, utrudniający rozwój 
miejscowych ośrodków ciężkiego 
przemysłu, a przede wszystkim Za­
kładów Cegielskiego, które mogłyby 
powiększyć swą załogę dwukrotnie— 
odpowiednio rozszerzając produkcję 
obrabiarek, wagonów i parowozów.

Rozbudowujący się Poznań nie 
wykorzystuje dotychczas swych mo­
żliwości rozwojowych na prawym  
brzegu Warty. Rozwój ten  jest ogra­
niczony z powodu konieczności w y­
budowania kolektora, który zapewni 
dopływ zdrowej, Czystej wody.

Realizowane już obecnie i przewi­
dziane do -wykonania w najbliższym 
czasie zamiary budowlane stolicy 
Wielkopolski, poza budownictwem 
mieszkaniowym, obejm ują przede 
wszystkim budowę nowej hali ta r ­
gowej dla przemysłu średniego, bu­
dowę hali wystawowej i sportowej, 
mieszczącej w razie potrzeby do 10 
tys. ludzi, budowę' zam rażalni w 
rzeźni miejskiej, odbudowe zabytko­
wego ratusza poznańskiego i histo­
rycznej katedry.

wym wc Wrocławiu, zwiedzać bę­
dzie wystawę Ziem Odzyskanych, 
zwiedzanie przez inne oeobrr nie bę­
dzie mogło się odbywać. Wobec tego 
Komisarz Rządu zawiadamia, że na 
ten dzień nie należy zgłaszać wy 
clecaek zbiorowych.

Aparaty radiotue notnego typu  
znajdą się  w krótce w  sprzedaży

W najbliższych dniach ukażą się w 
przed aż y aparaty radiowe, pócho- 
zącA z reparacji — 4-iampowe 
Graećz" w cenie -po 25 tys., z ł. Cen- 
rala Handlowa. Przemysłu Elektro- 
Bchnicznego roasprzeda tych apara- 
W  1.800 sztuk. Taką samą ilość 
oa&przeda na raty Polskie Radio dla 
wietlic i dla członków Społecznego 
iomśtetu iRadiofonizacji Kraju. Za 
liesiąc natomiast rozpocznie slć 
przed aż aparatów „Imperial , ró,v- 
ież pochodzących z reparacji. Są 
a 6-lampowe aparaty z okierr, ma- 
ficznym. Sprzedanych zostanie 1143 
stuki po 37 tys. zł.

W pierwszych dniach września 
rozpocznie się sprzedaż popularnych 
superheterodyn 4-lampowydh ^Pio­
nierów" w skrzynkach bakelitowych, 
produkcji polskiej. z  części polskich 
i szwedzkich. Cena aparatu będzie 
wynosiła od 25 do 25 tys zł. Z  pro­
dukcji III kwartału br. w stanie spiże 
danych 2 tys. ,-.Pionierów’' z pro­
dukcji IV kwartału — 6 tys. „Pionie­
rów".

Najprawdopodobniej aparaty po­
chodzące z rewindykacji, t. j. „Groe- 
tze" i „Imperiale" będą sprzedawały 
również i Domy Towarowe, częścio­
wo. nawet i na raty.

Ogófnokrajoira  
konter eacjia 
500 nauczycielek

W ydział O św iaty przy Zarządzie 
G łównym Ligi K obiet o rgan izu je w 
dn. 5 bm  .o godz. 10 ran o  w  W ar­
szawie w sali „Społem" przy ulicy 
Różanej — ogólnokrajow ą konfe­
rencję nauczycielek, 
i Na porządku obrad zna jdu je  się 
m. in. re fe ra t tow. d r  Sztachelskiej 
o Lidze Kobiet, spraw ozdanie tow. 
wicemin. P rag ierow ej z obrad Ko­
m ite tu  W ykonawczego Światow ej 
F ederacji K obiet w Rzymie, o raz 
re fe ra t wicemin. K rassow skiej o 
roli nauczycielki w  Lidze Kobiet.

N a konferencję zaproszono bli­
sko 500 nauczycielek z całego k ra
Ju.

W krótce otwarcie granic  
dla polsko-
czechosłow ack iego  
ruchu turystycznego

W z w ią z k u  z  z a w a r c ie m  k o n w e n c j i

Jedyne, jako tako wolne od pro­
szku miejsce, to kabina pilota. P a­
kuję się więc tam  i startujem y.

K urs z Katowic bierzemy prawie 
dokładnie na północ. W raz z nam i 
lecą jeszcze dwie maszyny. Po kil­
kunastu  m inutach jesteśmy już na 
miejscu. Ciemna plam a lasu prze­
cięta jest n a  sk raju  białym pasmem 
jak  gdyby mgły. To pierwsza m a­
szyna z naszej tró jk i zaczęła opyla­
nie.

Robimy głęboki skręt i schodzimy 
w  dół, praw ie nad sam ą ziemię. Las 
wchodzi nam  pod skrzydła i jedno­
cześnie na dany przez pilota znak, 
„m łynarze" urucham iają aparat. Za­
czynamy i my sypać, lecąc równole­
gle do pierwszej smugi, 25 m etrów  
bliżej w iatru.

Palce u nóg zaczynają m i się z 
wrażenia zwijać do środka. Lecimy 
tuż nad samymi wierzchołkami 
drzew. Czasem pięć metrów, czasem 
osiem, a czasem naw et głupie trzy 
m etry. Zrobiłem krótki rachunek 
sumienia, ale przyjrzawszy się obu 
pilotom, zobaczyłem, żs się wcale 
wysokością nie przejm ują. Cóż?... 
ogromna większość pilotów w  „Lo­
cie*  ̂ to dawni, piloci bojowi z cza­
sów wojny. Umieją latać i to dobrze 
latać.

Minęliśmy las, zatoczyli rundę nad 
polami i znowu weszli nad drzewa. 
Tak kilka razy. Las zaczyna cały 
tonąć w  mglistych oparach arsenia­
nu. Słabo się tam  muszą czuć gą­
sienice osnui.

Osnuja będzie zlikwidowana
Wysypaliśmy już cały proszek,

bójczy dla gąsienic osnui — użyty 
został w  formie proszku, który trze­
ba było rozpylić po lasach zagrożo­
nych zniszczeniem. „Flitowanie" ręcz 
ną pom pką do niczego by oczywiście 
nie doprowadziło, trzeba było bo­
wiem zapylić aż 23 tysiące hektarów , 
najbardziej zagrożonych. Do tak  m a­
sowej akcji konieczne są samoloty, 
zwłaszcza, że opylam e musiało być 
skończone w przeciągu krótkich 
trzech tygodni, gdyż tylko przez ten 
okres gąsienice osnuł żerują na 
drzewach i łatw e są do zniszczon a.

Jeżeli zaś samoloty, to oczywiście 
„Lot“. Trzeba przyznać, że kiero­
wnictwo „Lotu“ odniosło się do p la­
nowanej akcji niesłychanie po oby­
watelsku. Potrzebne samoloty?—do-

^Z nalaT ło s l^ ic h  aż sześć i to n i e  i wracamy więc na lotnisko. Ląduje- 
b 4  a w i o n e t k i ,  tylko duże, p a s a - W .  kołujemy na miejsce, a 3a wy-

skakuję z maszyny z ulgą. Trzy me­
try  to  dla nieprzyzwyczajonego bądź 
co bądź trochę mało.

Od m ajora Konopaska — kiero­
w nika całej iakcji z ram ienia „Lotu" 
i od prof. Nunberga, dziekana Wydz. 
Leśnictwa na S. G. G. W., dowiaduję 
się dalszych szczegółów:

A rsenian działa rzeczywiście zna­
komicie. W lasach przeprowadzone 
zostały badania już po opyleniu 1 
okazało się, że ginie przeszło 90 proc. 
gąsienic. Po trzykrotnym  corocznym 
opylaniu plagę osnui można będzie 
uważać za zlikwidowaną.

Tegoroczna akcja przeprowadzona 
została na ogromną, można naw et 
powiedzieć, światową skalę. W ta ­
kim  zakresie, jak  u nas — nie opy­
lano jeszcze podobno nigdzie. Przei 
trzy tygodnie zostało wysypane 
przez sześć samolotów 740 ton pro­
szku, na ogromnej przestrzeni 23 
tys. hektarów . Brało w  tym  udział 
przeszło 130 osób, łącznie z załoga­
mi samolotów.

Podkreślić tu  trzeba niesłychanie 
społeczne ustosunkowanie się do ak­
cji wszystkich biorących w  niej u- 
dział. Piloci, praw ie nie śpiąc w y­
konyw ali po k ilka lotów dziennie, 
to samo personel sypiący proszek, 
k tóry napraw dę chyba tylko ogrom­
nym wysiłkiem woli wytrzym ywał w  
ciężkich w arunkach. *

Aha... Wszyscy, zarówno lotnicy, 
jak  i „młynarze" prosili mnie, że­
bym nie zapomniał o personelu zie­
mnym, o mechanikach, którzy, nie 
b iorąc bezpośredniego udziału w  ak­
cji, najciężej może pracowali, całymi 
nocami przygotowując samoloty, że­
by podczas lotu wszystko „grało" 
jak  należy.

Musiało grać. Przecież to wszyst­
kiego głupie trzy metry.

“ ZYCIE- - - -
GOSPODARCZE

K ongresy i zfazdy  
gl ok resie  ujystatuy Z.O.

Dziś 5 czerwca r. b. O T W A R C I E
„ f & f <£&»{* W e r | f < f f £ o w e « r o ‘ *
Al. Jerozolimskie 5-1 piętro

w e j ś c i e  z p o d w ó r z a

słowacją, rozpoczęła się dziś w 
brzychu konferencja starostw powia­
tów przygranicznych, na której zosta­
ną ustalone normy ruchu graeiicaaego 
między obu zaprzyjażniociymi krajami.

WROCŁAW. W czasie 100 dni Wy­
staw y Ziem Odzyskanych, we Wro­
cław iu odbędzie się szereg kongre­
sów i zjazdów ogólnopolskich.

.W dniach od 18 — 24 lipca odbę­
dą się dw a kongresy i w ielki zlot 
młodzieży.

W dniu 8 sierpnia rozpocznie się 
zjazd delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupieckich z udziałem 
1.200 — 1.500 osób.

W dniach 19 —• 20 września obra„ . -  T, , , r , a „ .  w  dniach 19 —• 2U w rześnia ouia-
TUT”! " I t l  1  LI»  W ,ł- * M t  W M . k « * r » c l =  ogólnopol-

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie instalacji contr, cgrzew. wodnego i p a ­
rowego w  szkole mechanicznej przy ul. Bliskiej 17 (II serw robot).

Oferty należy składać do dnia 14.6.48 r. do godz. 11 w  W arszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do 'Skrzynki o f e r t o w e j . ___

Bliższych inform acji, udziela Wydział Umów //. .0. 0 ,, ul. Chocim­
ska n r  35, V piętro, pokój n r  7, w  godz. od 9—12, gdz:e tez mogą ofe­
renci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zwrotem 
kosztów. . ______________________________ 0 '

P a ’Z E T A - R 6
M inisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych — D epartam ent W etery­

narii — ogłasza przetarg  nieograniczony na dostawę instrum entów  lekar­
sko-w eterynaryjnych dla państwowych lecznic. Firm y reflektujące na 
dostarczenie instrum entów  w inny zwrócić się po inform acje do Depar­
tam entu W eterynarii —  W arszawa, ul. F iltrow a n r  29, p o k o j  n r  10 
w godzinach od 11—13-ej celem szczegółowego spisu zapotrzebowanych
Instrumentów. , . _ _

Oferty należy składać w  zalakowanych kopertach z napisem: „Ofer­
ta na dostawę inz-rumontów w eterynaryjnych" do dri a 31 sieipnia 48 r. 
O t w a r c i e  o f e r t  n a s t a p :  w  dniu 10.IX.48 r. Do oferty należy dołączyć 
kw it w łaściwej Izby Skarbowej na wpłacone w aoium  w  gotowce lub 
list gw arancyjny upoważnionego Benku ,w wysokości 1 proc. oferowa­
nej sumy M inisterstwo Rolnictwa 1 Reform Rolnych zastrzega sobie p ra­
wo w y b o r u  oferenta bez względu na wysokość ceny, zm niejszenia lub 
powiększenia obiektu przetargowego, lub podziału dostawy' pomiędzy

_ ■____ . 1 „     .. m. — „  „  4- „ . ,  t> /•■ »— /% rl n * o  "V— 'łiT/i Ttf fi 7 TIYT1 7 T 7

WspóJzauior nlctuio 
pracjj
p o m i ę d z y  u c z n i a m i

•W gim nazjum  energetycznym  w- 
Lodzi w ysunięto po raz  pierw szy j 
w Polsce ciekaw y p ro jek t współza- j 
w odnictw a p rac y  pom iędzy poszczę' 
gólnym i klasam i. W spółzawodnic­
two polegać będzie n a  postępach w  
nauce, zw iększeniu stopnia uspołe­
cznienia, karnośc i k lasy , zwiększę-, 
niu czyteln ictw a itp. Zupełną in o  
w aeią będzie zcnganizoiwanie grup 
specjalistów  w  -poszczególnych k la ­
sach, złożonych z uczniów, m a ją ­
cych najlepsze oceny z pewnych 
przedm iotów . Uczniowie, należący 
da grupy  specjalistów , obowiązani 
będą do udzielania w skazów ek i 
s ta łe j pom ocy uczniom słabszym .

ska wydziałów społeczno-wychowaw­
czych Spółdzielni Spożywców R. P. 
„Społem" craz ogólnopolski zjazd 
Centralnego Zarządu Przem ysłu Me­
talowego z udziałem 300 uczestników.

W H W alnym Zjeździe Delegatów 
Zw. Zawodowych, który odbędzie 
się w dniach od 31 sierpnia do 3 
w rześnia wezmą udział, oprócz 800 
uczestników z całej Polski, goście z 

i  ______ — ----------- —--------- —

Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii 
i Francji.

W dniu 5 września rozpocznie się 
trzydniowy piąty z kolei zjazd che­
mików polskich, z udziałem ok. 600 
przedstawicieli z całego k ra ju  i dele­
gatów z Czechosłowacji.

Stronnictwo Ludowe organizuje 
we W rocławiu na 18 września 3 
dniowy kongres korespondentów te­
renowych prasy ludowej z udziałem
1.000 osób.

W tym  samym dniu rozpocznie się 
na Wydz. Humanistycznym Uniwer­
sytetu W rocławskiego zjazd Polskie­
go Towarzystwa Historycznego.

W dniu 11 i  12 października od­
będzie się we W rocławiu walne ze­
branie Zw. Z a w. Inwalidów Wojen­
nych, na które przybędzie ok. 1.200 
członków.

Poza tym  w czasie Wystawy odbę­
dą się obrady Światowego Kongresu 

- Intelektualistów .

W I E Ś C I  Z K R A
ODZNACZENIE PRACOWNIKÓW 

ROLNYCH

OLSZTYN. — Ministerstwo Rolni­
ctwa i Reform Rolnych cdznac..ył° 
srebrnymi i brązowymi ^-czyżami Za­
sługi 9-ciu praco,wcików rolnych, za­
trudnionych w majątkach Państw. 
Nieruchom. Ziemskiej w Giżycku.

W grupie odznaczonych znajduje 
się trzech fornali, jeden traktorzysta,

kowal

K urs  Kroju i
zaw iera  mtędzy innymi  
Nr 12 ły g o d n ik a
„ P R  Z Y J A C I Ó Ł K A "

NAKŁAD 548.500 EGZEMPLARZY. CEN A ZŁ 10.-

pewyż?
instrum ent m a zostać wykonany.

P rzy instrum ents eh metalowych • podać gatunek stali oraz sposói 
niklowania względnie chromowania

DYRF.K TOR DEPARTAMENTU 
ł543 . {—  D r St. K R A U SS)

łBo « i c / w r i / i / ę «
ZNANY OD 1910 ROKU —  NIEZA W O D N Y  W U Ż Y C I!

M & S t W t A C Z
r my „PARFOME :!E d'OR ENT"
1. OSTROWSKA i S-ka

Ł O D Z .  11 L I S T O P A D A  Nr 14.
2.\1) \C  WSZĘDZIE. ZĄDAC WSZĘDZIE

trzech mechaników, jede 
jeden rządca.

Okręgowy Zarząd PN Z w Giżycku 
zarządza majątkiem rolnym o obsza­
rze 92.000 ha.

POMOC 
DLA ZDEMOBILIZOWANYCH

OPOLE (tel. wł.). — Przy Staro­
stwie Powiatowym w Opolu powsta 
ła specjalna komisja dla spraw zde­
mobilizowanych żołnierzy. Na czele 
komisji, jako przewodniczący, stanął 
wicestarosta pow. opolskiego Jan 
Polak, a  jako jego zastępca przed­
stawiciel Związku Osadników W oj­
skowych — płk. T. Źyborski.

Komisja wyznaczyła dwóch człon­
ków, którzy raz w tygodniu przyjmo­
wać będą zdemobilizowanych żołnie­
rzy, aby przyjść ion z pomocą w za­
łatwianiu spraw administracyjnych.

SMIERC MILICJANTA, 
RATUJĄCEGO DZIECKO

RZESZÓW. — Ratując nieletnie 
dziecko wiejskie od przejechania 
przez samochód, milicjant Grębski z 
powiatowej komendy MO Mielec, po­
niósł śmierć na szosie Mielec — Tar­
nobrzeg. W pogrzebie ofiary obo­
wiązku, który odbył się w Mielcu, 
wzięły udział tysiączne rzesze spo­
łeczeństwa.

ednyrn, z  terenów  ostrego ściero*- 
_  ni a  się w pływ ów  gospodarczych  
W ielkiej B rytan ii i S tanów  Zjedno­
czonych je s t Południowa A fry ka . 
Ja k  donoszą z  N ow ego Jorku  ta m ­
te jszy  poseł Unii Południowo  -  A f­
ryka ń sk ie j oświadczył, że S ta n y  
Zjednoczone prześcignęły W ielką  
B rytan ię  tv dostaw ach tow arów  na  
ry n ek  Południow ej A fry k i. Dane 
sta tystyczne  za 4 m iesiące roku  bie 
żącego, w yka za ły  w  sposób dobitny  
tendencje w ypierania  im portu  bry­
ty jsk iego  przez im port a m eryka ń ­
ski.

Doniosłość zagadnienia dla ek s­
portu angielskiego w yn ika  z fa k tu , 
że eksport angielsk i do Południo­
w ej A fry k i w  r. ub. w yniósł około 
92 m iliony fu n tó w  szterlingów .

(k. w.)

PORT SZCZECIŃSKI 
BIJE WŁASNE REKORDY

Obroty towarowe Szczecina od 
początku roku do 20 maja rb, wy­
niosły 764 tys. ton, przekraczając 
znacznie całkowity obrót roczny z 
roku 1947. Jako następny przykład 
zwiększających się obrotów Szczeci­
na, może posłużyć przeładunek w 
pierwszej i drugiej dekadzie maja, 
który wzrósł o 16 proc. na korzyść 
drugiej dekady.

WIELKIE PRACE 
ELEKTRYFIKACYJNE SPB

SPB prowadzi w Łodzi poważne ro­
boty elektryfikacyjne, na ogólną su­
mę 36 miln. zł. W Radogoszczu 
przeprowadza się elektryfikację osie­
dla robotniczego /przemysłu skórza­
nego. Do cegielni w okręgu łódzkim 
doprowadza się linię elektryczną, bu­
duje stację transformatorową i przy­
gotowuje instalację nowych maszyn 
elektrycznych. W Łodzi są w budo­
wie 3 podstacje transformatorowe.

PMT PRZEKROCZYŁ PLAN

W maju Państwowy Monopol Ty­
toniowy wykonał plan produkcji w 
papierosach w 113 proc., w cyga­
rach w 24 proc., w tytoniu fajkowym 
w 126 proc. i w tabace w 152 proc.

Ogólna wartość produkcji wykona­
nej ponad plan, przekracza 200 miln- 
złotych.

NOWE STATKI TOWAROWE

Wybudowane w angielskiej et ocz­
ni 2 nowoczesne statki towarowe 
„Warmia" i „Mazury" zostały ju t 
spuszczone na wodę i w niedługim 
czasie wejdą w skład polskiej floty 
handlowej.

Wymienione statki posiadają ka­
dłuby stalowe, wzmocnione do na­
wigacji wśród lodów i są  typu ®” 
chronno • pokładowego. Nośność każ 
dego 6tatku wynosi 1.150 ton DW_ 
Do napędu zastosowano silniki Die­
sla o mocy 980 KM. Statki te są cał­
kowicie zelektryfikowane, nawet ma 
szyny sterowe ora?, wirdy towarowe 
będą miały napęd elektryczny
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D och od y  z p rzed sięb iorstw  m iejskich  
tylko na in w estycje

A a jednym  z ostatnich posiedzeń Miejskiego i koszty związane z u- 
Stołecznej Rady Narodowej radny trzymaniem wciąż jeszcze zbyt roz• 
tovj. M. Nowicki, pi'ezes Warszaw- budowanego aparatu administrucyj 
siniej Spółdzielni Mieszkaniowej, o- nego. 
świadczył, że m iasto powinno sta• Cłl .
rac się mobilizować jak  największą , *}mzniB więc Rada Państwa, ba- 
ilość kredytów na konieczne inwe- dal ąc, os^ ^ o  przedłożony je j do 
alycje. Hasłem gospodarki m iejskiej ẑ w erdzen™ budżet stolicy, skre- 
powinno być: inwestycje za wszel- * ^  Pozycję po stronie docho-
ką cenę, każdy boiviem grosz, uZo- d6w dodając uwagę, że
żony w odbudowę stolicy, opłaca nadwyżki z przedsię-
się wielokrotnie. tnorstw miejskich nie mogą być

N iestety, wladzie miejskie, jak  do Przelewane do kasy miasta, nato- 
tychczas ,reaiizują to hasło w bar- łn,asf mus:i(l  być użyte na inwesty- 
azo skrom nym  stopniu. S łyszym y C3e\ Jakie projektuje przedsiębior- 
np. dużo o trudnościach finanso- s u ,°-
wych Miejskich Zakładów Komuni- To jasne określenie, na co mogą 
kacyjnych  i wymienia się przy tym  być użyte dochody jyrzeds.iębiorstw 
olbrzymie sumy, potrzebne na uzu- m iejskich powinno zwrócić uwagę 
pełnienie taboru tramwajowego, władz miejskich, że odbudowa War 
autobusowego i trolleybusowego szawy i jak  najszybsze pokonanie 
MZK. Tymczasem toładze miejskie trudności dnia codziennego, wyni- 
%o budżecie zw yczajnym  m iasta na kających z  ogromu zniszczeń, są je- 
rok 1918 przewidyioctną nadwyżkę dnak zadaniem najważniejszym, 
dochodów MZK w  wysokości 120 Pod tym  kątem  muszą być podej- 
miIn. zł zamierzały przelać do Ka- mowane wszelkie wysiłki miasta i 
sy  Miejskiej, ̂  aby pokryć ogólne w y o tych zadaniach nie vxilno zapomi 
datki administracyjne Zarządu nać.

Cyfry mótuią o W arszaw ie

Loty zasażersk ie  
na lo tn isk u  g o c ła w sk im

W niedzielę 6 bm. o godz. 17 w
ram ach „II Tygodnia LL“ na lotni­
sku Gocław odbędą się eliminacyjne 
zawody silnikowe juniorów. Zawody 
organizuje Aeroklub Warszawski.

Będzie to próba i przegląd sił 
przed IX Krajowymi Zawodami Lot­
niczymi. które odbędą się w Lodzi 
14—16 sierpnia br.

Eliminacje na Gocławiu poprze­
dzone zostaną lotami pasażerskimi 
dla przodowników świata pracy z te­
renu Warszawy, które organizuje

Liga Lotnicza. W lotach tych weźmie 
udział ok. 20 przodowników.

Na tym jednak nie kończy się bo­
gaty program zbliżającej się lotni­
czej niedzieli. Oprócz bowiem lotów 
pasażerskich i eliminacyjnych zawo­
dów juniorów, Odbędą się nadto 
efektowne pokazy lotnicze. Będzie to 
zakończenie Tygodnia Ligi Lotni­
czej. Wszyscy ci, którzy interesują 
się lotnictwem, niechże więc po­
śpieszą w niedzielę ha lotnisko go- 
cławskie.

P ostępy uj odbudoujte sto licy  
u; o św ie tlen iu  danych statystycznych

Jak się odbudowuje, rozwija i ożywia nasza stolica? 
Jakie notujem y osiągnięcia? Mamy oto przed sobą dane 
statystyczne, obejm ujące okres odbudowy W arszawy od 1 
m arca 1947 r. do l  m arca 1948 r. Dane te obejm ują zale­
dwie fragm ent całości wykonanych w tym okresie prac, 
często niedostrzeganych w życiu codziennym, dowodzą jed­
nak, iż mimo istniejących nadal wielu jeszcze braków  — 
pracuje się stale i odbudow uje wiele. Bo oto:

Długość sieci wodociągowej LIII. -------------------------
1947 wynosiła 542 ktn, 1.III. 1948 — Scu 1948 r. — 28,567 tysięcy, ilość 
556,5 km, nieruchomości połączonych z j pociągów osobowych przybyłych do 
wodą było 1804 — 2019, długość sieci | Warszawy (łącznie: pośpiesznych,
gazowej 267,9 km — 307,5 km, budyń- j osobowych i ’ podmiejskich) 2175 — 
kr w z zainstalowanymi gazomierzami j 3985, wyładowano wagonów towaro-
2380 — 2936, gazomierzy czynnych 
21,212 — 27,242, długość kablowej sie- 
c  elektrycznych 873.7 km — 993,5 km, 
połączeń z nieruchomościami 9.396 —
10.860.

Komunikacja

Długość bni; tramwajowych w mar­
cu 1947 r. — 115,7 km, w marcu
1948 r. — 137,2 km, trolleybusowych
8,7 km — 15,1 km, autobusowych
53,2 km — 80,6 km, przeciętna Ucz-
ba dzienna wozów w ruchu 259 —
361, przewieziono pasażerów w mar-i brzeżna 372.678, prawobrzeżna

wych 8.685 — 9.858. przewieziono 
pasażerów autobusami podmiejskimi 
PKS 171 599 — 423.087. wykonano 
lotów (PLL „LOT-) 190 -  289, apa­
ratów telefonicznych było 8.624 —
14.479, aparatów radiowych (lampo­
wych) 35.953 — 55.250.

Ruch ludności

VJ

Warszawa w dniu 1 marca u i?  r. cyfry przecież mają najbardziej prze- 
v. edług meldunków Wydziału Ewiden- konywuiącą wymowę 
cji Ludności miała 544.093 mieszkań- Nie podaliśmy tu danych, dotyczą-
ców, w dniu 1 marca 1948 r. 585.470 j CyCh odbudowy mieszkań (najbar-
mieszkańców (w tym Warszawa lewo- j ^zjej niewątpliwie newralgicznego

212. i punktu i szczególnie doniosłego dla

nów 324 — 438. Przyrost naplywo- j Zajmfemy się tym zagadnieniem 
wy 2.924 — 2.384, przyrost rzeczywi-! osobno, w jednym z najbliższych nu- 
sty 3.541 — 2.928. Małżeństwa 499 — merów, (s-ki)
757. j — ________ _____________________

Działalność Urzędu Zatrudnienia: 
wolnych miejśc zgłoszonych w marcu 
1947 — 3.200, w marcu 1948 r. —
3.825. Poszukujących pracy 3.480 —
8.643 (liczba ta w związku z rozpo­
częciem się sezonu budowlanego w 
ostatnich miesiącach, a więc w kwiet­
niu i w maju dość znacznie się zmniej­
szyła).

Frekwencja, w kinach w marcu 1947 
r. — 439.000 osób, w marcu 1948 r. —
640.000 osób iprzy czym :lość kin w 
Warszawie w tym okresie nie zwię­
kszyła się i tak jak było przed rokiem 
tak jest i dzisiaj — mamy w Warsza­
wie tylko 6 kin! Frekwencja w tea­
trach 148.200 *- 132.600. Frekwencja 
na imprezach sportowych 10.500 —
34.700

Porównując przytoczone wyżej dane 
statystyczne, łatwo się zorientować, 
że rozwój miasta stale postępuje na­
przód. Są to dane liczbowe ścisłe — a

cu 1947 r. — 16.824 tysiące, w mar- 792). Urodzeń żywych 941 — 982, zgo t dźwigającej się z ruin stolicy).

Tylko zdrowi mogą być żołnierzami
Pobór ujojskouj|j tu sto licy  triua

D iuukrotnie p rzy sp ieszo n o  pracę  
nu p rzed sięb iorstw ie  w o d o c ią g ó w  

i kanalizacji
Akcja współzawodnictwa piracy, 

prowadzona na terenie warszaw­
skich wodociągów i kanalizacji, da­
je coraz lepsze rezultaty. Obecnie 
jedna brygada zakłada dziennie 
przeciętnie 12 wodomierzy, podczas 
gdy w r. 1939 jedna brygada usta­
wiała dziennie 6 do 7 wodomierzy. 
W skład przodującej brygady wcho 
dzą: J. Żaboklicki, P. Minoberg i 
W. Cieślak.

W r. 1939 W arszawa posiadała 
13.660 wodomierzy, a dziś posiada 
Ich 8.833 czyli po jednym na każdy, 
zamieszkały objekt. Stanowi to po 
ważny sukces robotników wodocią 
gowo - kanalizacyjnych jeśli się 
zważy, że 1 lutego 1945 r. wyrusza­
ła do pracy piebwsza brygada trzy ­
osobowa, w składzie: F. Pawelski, 
W. Stańczak i P. Mincberg, a  w 
w arsztatach stanęło do pracy rów­
nież pierwszych trzech robotników: 
W. Brzeski, I  Ciota i W. Karolek. 
W krótkim  czasie odnalazła się je­
dnak „stara w iara“ robotników ka­
nałowych, filtrowych, murarzy, fu 
garzy itp., i na dz. 1 września 1945

proc., w kwietniu — 290 proc. W
wydziale budowy wyróżniają się 
tow. J. Ciesielski, M. Szajba, R. 
Zien i wielu innych.

Praca kanalarza je s t z pewnością 
najcięższą — lecz Władysław Opał 
ka, robotnik kanałowy (268 proc. 
normy), według słów sekretarza 
Zw. Zaw. tow. Kamińskiego, jest 

najwybitniejszym pracownikiem 
Warszawskich Wodociągów i Kana 
lizacji.

Rozbiórka w iadu ktu  
uad W yb rzeżem  
K ościuszkow skim

W tych dniach Dyrekcja Odbudo­
wy Węzła Warszawskiego przystąpi­
ła do rozbiórki wiaduktu linii śred­
nicowej nad Wybrzeżem Kościusz­
kowskim. W związku z tym ruch ko­
łowy na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
od ul. Trzeciego ila ja  do ul. Czer­
wonego Krzyża został zamknięty.

Rozbiórka wiaduktu będzie trwała
dwa miesiące, po czym DOWW przy- 

r. założono i urządzono w Warsza- j stąpi do budowy przyczółków 4-toro-
wie 4.595 wodomierzy.

Obecnie, szeroki ruch współzawo 
dnietwa pracy obejmuje wszystkie 
dziedziny pracy instytucji wodocią­
gów i kanalizacji. F iltry  — życio 
dajne serce Warszawy, m ają trzech 
przodowników, zatrudnionych przy 
precyzyjnej aparaturze. Są nimi: e- 
lektrom onter St. Sliwowski 230 
proc. normy, m onter - operator R. 
Sokołowski 220 proc. i monter-ma 
szynista J. Kolbiński — 191 proc.

W robotach ziemnych przyśpie­
szenie prac wzrosło, w stosunku do 
okresu, kiedy akcja współzawodnic­
tw a nie istniała, przeciętnie o 220 
proc. Jeśli oznaczymy tempo robót 
w okresie przed przystąpieniem do 
wyścigu pracy na 100 proc. — wte­
dy np. przy wykopach, nasypach 
i układaniu ruir na m agistrali wo­
dociągowej przez m ost kolejowy bę 
dzie wynosiła: w m arcu — 240

wego wiaduktu tego samego typu, co 
nad ul. Nadbrzeżną o rozpiętości 26 
mtr.

Budowa przyczółka wiaduktu pod 
dwa tory będzie zakończona w roku 
bieżącym.

Pobór do wojska mężczyzn urodzonych w r. 1927 rozpoczął się 
na terenie stolicy 20 maja i potrwa do 19 bm. Rekruci będą wcielani 
do oddziałów w początkach września br. Komisja poborowa RKIT War­
szawa — Miasto znajduje się w gmachu straży pożarnej przy ulicy 
Polnej 1. Jak wykazały dotychczasowe, dokładne badania lekarskie 
ok. 30 proc. młodzieży nie nadaje się jednak do służby wojskowej. 
Wojna szczególnie wśród warszawskiej młodzieży wywarła niszczy­
cielskie piętno i choć u chłopców widać chęci i entuzjazm nie wszys­
cy niestety ze względu na zdrowie będą mogli być przyjęci do szere­
gów.
Pierwszym etapem badań lekar­

skich poborowych są prześwietlenia 
roantgenowskie, które odbywają się 
codziennie przy ul. Daszyńskiego 19- 
Poborowi poddawani są nadto bada­
niu krwi i z kolei stają przed właści­
wą komisją.

Zaczyna się od mierzenia wzrostu 
i ważenia. Poborowego bierze w „o- 
broty" dwóch lekarzy. Przysiady, 
badania wzroku, słuchu, klatki pier­
siowej.

   poborowy Najdel ma słaby

trzebawzrok — stwierdza lekarz 
was odesłać do specjalisty.

Poborowy Łuczyński jest za to °- 
kazem zdrowia. Martwi się tylko, czy 
w wojsku będzie mógł się dalej u- 
czyć.

— Mam już skończonych kilka 
klas gimnazjum i chciałbym zrobić 
maturę.

  Wojsko nie stanie wam na
przeszkodzie — wyjaśnia przewodni­
czący komisji — możecie pełnić 6hiż_

W alka z h a ła sem  —  rozp oczęta
M otocyk listom  o d b iera n e  są  p raw a  jazdy

TUR krzew i  
c z y te ln ic tw o  na W oli

Czyniąc zadość żądaniu robotniczej 
Woli, którego wyrazem były niejed­
nokrotne uchwały Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Warszawa-Zachód w 
sprawie bibliotek i czytelnictwa, 
TUR zorganizował przy Zarządzie 
Dzielnicowym bibliotekę i czytelnię 
dostępną dla wszystkich. Biblioteka 
i czytelnia znajdują się w gmachu 
szkolnym przy ul. Młynarskiej 2 i są 
czynne w dni powszednie od godz. 
14 do 19. Przy bibliotece znajduje 
się świetlica, zaopatrzona w liczne 
czasopisma. Opiekę nad świetlicą 
sprawuje młodzież I Miejskiego 
Gimnazjum i Liceum im. Gen. So­
wińskiego.

Podkreślaliśmy parokrotnie konie­
czność podjęcia walki z ulicznym ha­
łasem, który ostatnio staje się szcze­
gólnie dokuczliwy. Trąbki, gwizdki, 
klaksony, motocykliści — wszystko 
to tworzy łącznie przez wiele godzin 
długiego dnia nieznośną i męczącą 
nerwy kakofonię.

Pierwsze sygnały opanowania tego 
jazgotu notujemy z satysfakcją. Słu­
szną tę akcję podjął wydział ruchu i 
motoryzacji. Między innym: „zabra­
no «ię’‘ do motocyklistów.

Parę dni temu podaliśmy listę jeż­
dżących bez tłumika motocyklistów, 
którym odebrano prawa jazdy. Oka­
zuje się, że nie poprzestano na tym. 
bo oto z wydziału ruchu i motory­
zacji otrzymaliśmy wczoraj następu­
jący komunikat:

„W związku i. nadal prowadzo­
ną akcją zwalczania nadmiernego 
hałasu w ruchu ulicznym zatrzy­
mano niżej wymienionym obywa­
telom za prowadzenie motocykli 
bez tłumików prawa jazdy, uzależ­
niając ich ponowne wydanie od 
złożenia z wynikiem dodatnim kon­
trolnego egzaminu ze znajomości 

mianowl-

Wapiński Andrzej, 6. Łyszkowski
Janusz, 7. Zmorski Mieczysław.
Dobrze by było gdyby przy okazji 

zwrócono również uwagę na nad­
mierne używanie klaksonów przez 
kierowców samochodowych i auto­
busowych. (s-ki).

Min. Sprauiierfliujośct 
ui nouiej s ied z ib ie

W ostatnich dniach został oddany 
do użytku Ministerstwa Sprawiedli­
wości front gmachu Sądów Grodz­
kich przy ul. Leszno. Lokale fronto­
we, stanowiące siedzibę Ministerstwa 
Sprawiedliwości, obejmują 300 izb; 
koszt tej budowy wyniósł ok. 60 
miln. zł., odbudowa trwała około ro­
ku, co przy bardzo pięknym wykoń­
czeniu gmachu (marmury, boazerie) 
nie jest okresem zbyt długim.

Przy największym nasileniu robót 
zatrudnionych przy budowie tej par­
tii gmachu było 300 ludzi. Do odbu­
dowy pozostają jeszcze bloki KLM 
przeznaczone dla Sądów Grodzkich. 
Koszt tej budowy wyniesie 70 miln. 
zł., termin ukończenia oznaczony zo­
stał na dzień 1 stycznia 1949 r.

bę j jednocześnie dokształcać się. 
[ Jedyny warunek — dobre 
waeie.

Odroczenia służby wojskowej o- 
trzymują słuchacze szkół wyższych, 
uczniowie ostatniego roku liceów i 
nauczyciele. Zwalniani od służby są 
chorzy i inwalidzi, poboTowi którzy 
już W wojsku służyli, oraz ducho­
wieństwo.

W świetlicy czeka na swą kolejkę 
gromadka młodych chłopców.

— Ja chciałbym do broni pancer­
nej — mówi kędzierzawy blondynek

— Ty do pancernych? — kpi ja­
kiś dryblas — do kuchni go przy­
dzielą, kartofle będzie skrobał, a już 
w najlepszym razie pójdzie do pie­
choty...

— A co, piechota — nie broń?
Najwięcej jednak chyba młodych

marzy o lotnictwie i marynarce.
Chłopcy snują już plany na przy­

szłość: „Dobrze by mi było w grana­
towym ubranhi marynarza: ale i
mundur lotnika tćż by pasował...'

(St.)
 1-----------------------
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N IE D Z IE L A , 6 CZERWCA  

W arszaw a I
7,00 Muz. pop ul. 8,00 Oz. por. 9,00 N a ­

b ożeń stw o z k o śc io ła  M ariack iego, 10.00 
Aud. regionalna. 12,04 P oranek  syraf. z 
p ły t. 13,30 F e lie to n . 13,40 .N ie d z ie la  na  
w si” . 14,25 Zagadka radiow a. 15,55 Muz. 
p olsk a  w  w yk . ork. P R  w  B yd goszczy . 
16,40 Aud. m uz. d la  dzieci. 14,35 P rzeg ląd  
naje. aud . p rzyszł. ty g . 14.40 „M at i żo ­
n a ” kotnedia A l. F red ry . 15.25 R ecita l 
fort. Z. L isick ieg o . 17,00 „P od w ieczorek  
p rzy m ik ro fon ie” . 18.20 ,,Sm utna p rzy ­
goda A braham a L in co ln a” skecz. 18,40 
P ły ty . 19,10 F e lie to n . 20,00 D zień , w iecz. 
21,00 „C zechosłow acja  przem aw ia do P o l­
sk i” . 21,30 „N a  muz. fa li" . 22,00 Muz. ta ­
neczna w- w yk . ork. tan ecznej P R  pod  
dyr. J . Cajm era. _22,45_W Iad. sport. 28,00 
O stat. wiadi

TEA T R  PO LSK I (K arasia  21.
Sob ota  — godz. 15 „C yd” (d la  szk ó ł),  

godz. 19 „H am let” .
N ied z ie la  — godz. 15 „D om  pod O św ię­

cim iem ” , godz. 19 „O d w ety” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI 1 M arszałkow ska  

8): godz. 19 „U prow adzen ie  z Seraju” .
TEA TK  „PLACÓW KA” (Ui. K rólew ska  

13): godz. 13,30 „L adaczn ica  z zasad am i” .
TEA T R  MALT (M arszałkow ska 81): 

godz. 19 „R . H . In żyn ier" .
TEA T R  „COMO ED I A ” (u l. Szw edzka 2 ):  

godz. 19 „M ężczyzna".
TEA T R  POW SZECHNY (u l Z am ojskie­

go ) : godz. 19 „ P o c ią g  - w idm o” .
TEA T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arszałkow ­

ska 69): godz. 19 „S trza ły  na ul. D łu g ie j" .,  
TEA T R  KLASYCZNY (M okotow ska l8»: 

godz. 19 „B rat m arnotraw ny" .
T E A T B  NOW Y (u l. P u ław sk a  38): 

godz. 19 „Jad zia  w dow a” .
TEA T R  STU D IO  (K arow a 31): n ieczyn n y  
do odw ołan ia.

SALA YMCA: g . 19: „A ni B e ani Me” .  
T EA T R  „W R Ó BEL EK  W ARSZAW SKI”  

(Z ygm u ntow ska 8 ): godz. 17,30 1 19,30
,E xp ressem  po  W arszaw ie” .

TEA T R  DZIECI W ARSZAW Y (ul. K a­
row a 31): godz. 12 „D ok tór  D o lltt le  i  j e ­
g o  zw ierzęta” (d la  szk ó ł).

T E A T B  G U L IW E R  (K rólew sk a  13): 
Godz. 13 „G uliw er w  k ra in ie  lilip u tó w ” .

T E A T B  K O M E D II MUZYCZNEJ (sa la  
„R om y” ) : „K siężn iczk a  czardasza” . Pocz. 
godz. 19.

K O NCERTY W  PAR K A C H
6 bm. na  teren ach  parków  w arszaw sk ich

odbędą s ię  n astęp u jące  kon certy: ork ie­
stra  MO w  parku D reszera o  godz. 16 1 
w parku U jazdow sk im  17.30 oraz orkie­
s tr y  pod Uyr. W y so k iń sk ieg o  pr-^y uh  
O żarow skiej 83 — gedz. 16 i  w  parku  P a ­
d erew sk iego  — 17,30.

ZABAW Y LU DO W E  
NA  PRZEDM IEŚCIACH

W y d zia ły  — W czasów  i K u ltu ry  1 S z to ­
ki Zarządu M iejsk iego  pod ejm ą akcję za­
baw ludow ych , które odbyw ać s ię  będę  

w p raw o- na w olnym  pow ietrzu , na przedm ieściach  
W arszaw y. P rogram  p rzew id u je: część  
koncertow ą, tań ce, gry , śp iew y  i zabaw y. 
W  zabaw ach w ezm ą ud zia ł dzieci, m ło ­
dzie* i dorośli.

P ierw sza  tak a  zabaw a przew idziana  
je s t  ju tro  6 bm. na K o le  przy  szk o le  p o ­
w szechnej nr 141 (u l. O żarow ska 83) od  
godz. 16 do 20. W stęp  bezpłatny.

dom 23,25 P ły ty .  

W arszaw a II
9,02 P ły ty . 10,00 F ragm en t p ow ieści P . 

G ojaw iczyńsk iej. 10,16 I I I  aud. z cyk lu  
„S on aty  In stru m en ta ln e” . 11,00 P rzegląd  
naje. aud. p rzyszł. ty g . 11,06 A rie opero­
w e. 11,30 „P an  T ad eu sz” A. M ickiew icza,

„DOKTÓR DOLITTLE**
PO RAZ O ST A T N I

„ T eatr  D zieci W arszaw y"  (u l. K aro­
w a 31) w y sta w ia  6 bm. po  raz ostatn i 
w id ow isk o  „D októr D o litt le  i je g o  z w ie ­
r z ę ta ’’. P oczą tek  o godz. 13.

„K RAK O W IACY i  GÓRALE**
5 bm . o godz. 19 odb ęd zie  s ię  p rzed sta­

w ien ie  P ań stw . T ea tru  W ojsk a  P o lsk ieg o  
z L odzi „K rakow iacy  i G órale" przy ul. 
M yśliw ieck iej (k orty  L e g ii) . P rzedsp rze­
daż b ile tó w  „ Im p et” , A l. S ik orsk iego  42, 
w  d n iu  p rzed staw ien ia  w  k a sie  przy ui. 
M yśliw ieck iej.

C~g a s m
„A T LA N T IC ”  (C hm ielna 33): „ K u lisy  

w ielk iej r ew ii” . P ocz. sean sów  godz. 14,
16.30, 19 (Zw. Z aw .), 21.30. 

„A K TU ALN O ŚC I” iw  K ln ie S y r e n a ):
ty lk o  1 sean s o.,godz. 18 iw  św iata  i n ie ­
d zie le  godz. U ) .  N o w y  program  nr 19.

„A K TU ALN O ŚC I” (w kiu ia  S ty lo w y ):  
ty lk o  jeden  sean s o a. 11. N ow y program  
aktualności nr 30.

„P A L L A D IU M ” (Z łota 7 /9 ): „ ży c ie
E m ila  Z oli” . Pocz. sean sów : godz. 14, 19.
21.30. D la  Zw. Zaw. 16,30.

„PO L O N IA ” (M arszałkow ska Nr 56):
„ P iro g o w ” — godz. 13, 15, 17 (Zw. Z aw .), 
19,21.

„SY R E N A ”  (In żyn iersk a  2 ): „W ilk i
m orsk ie” . P ocz. o 16, 17, 21 (d la  Zw. 
Zaw. 19).

„ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska 112)
„R odzina F rom en t” — godz. 13, 15, 17, 19 
(Zw. Z aw .), 21.

„TĘCZA” (S uzina  4 ): „M r Sm ith  je -  
dzie do W aszyn gton u ” . P oczątek  sean sów  
godz. 15,30, 20.30. (D la  Zw. Zaw. 18). 
W  n ied z ie lę  dodatkow y sea n s o godz. 13.

S 3 ?  d M ’451 2 ^ tyk o ^ Arod̂ k o ^ - .  Prod. Państw. Fabr. Chem. - Farm. 
13,20 F e lie to n . 13,30 P ły ty . Żądać w Aptekach i  Drogeriach

przepisów drogowych, c
d e : I. Betlyński Bohdan, 2. Lewiń-' rj - ,  • •
ski Zbigniew, 3. Pawłowski Cze- j ^ 0 0  l e s * J 
sław, 4. Szewczyk Mieczysław, 5. atrakcją S t o l i c g

Na ul. Kruczej 
b ęd z ie  spokój

15 kobiet nigdzie niem eldowanych
uprawiających nierząd w ruinach j W gcieczki P.T.K. 
ul. Kruczej zostało ostatnio przy- ‘ 
trzymanych przez starostwo grodz­
kie Warszawa-Śródmieście. Ukarano 
je trzymiesięcznym aresztem. Po od­
byciu kary zostaną wysiedlone z 
Warszawy. W ten sposób została 
częściowo rozwiązana sprawa tajnej 
prostytucji panoszącej się w ruinach 
tej ulicy. (R)

Butu na talonjj 
b ez  og ra n iczeń

W sklepach „Baty“ można dostać 
na talony wszystkie gatunki butów 
czeskich. Nadeszły wreszcie i są już 
w sprzedaży męskie buty na skórza 
nej podeszwie w cenie 5.503 zł. 
(boks), 6.334 zł (giemza) i 7.304 żł i 
(golfy I gat.). Do nabycia są rów 
nież w nieograniczonej ilości dam ­
skie tyrolki w cenie 5.900 zł i teni­
sówki krajowe bez talonów, na listy 
zbiorowe zakładów pracy.

W niedzielę 6 bm, Polskie Towa­
rzystwo Krajoznawcze urządza na­
stępujące wycieczki:

1) Do Zegrza, Zegrzynka i Seroc­
ka. Teren pięknie położony nad Bu- 
go-Narwią. Do przejścia 10 km. Wy­
cieczka niemęcząca. Zbiórka o godz. 
7,10 przy kasie PKS przy ul. Targo­
wej obok Dworca Wileńskiego. Koszt 
w obie strony 300 zł. Powrót 'około 
godz. 19.

2) Na Stare Miasto i trasę W—Z. 
Zbiórka przed kościołem Sw. Anny 
na Krakowskim Przedmieściu o godz.
10.30.

NISZCZY radykalnie ROBACTWO
PLUSKWY, mole „ P l a g i n "  
SZCZURY, myszy „ T r u t o  1“ 
KARALUCHY, szwaby „Robal'

W p r z e c iw n y m  ra z ie  
zwracamy pieniądze

SPRZEDAJĄ APTEKI i DROGERIE

N ic  w o ln o  zo sta w ia ć
Zoo stolicy, znajdujące się do 

piero w pierwszym etapie odbudo­
wy, sta je  się coraz bardziej popu­
larne. W czasie od 15 m aja do 1 
bm. zwiedziło je  około 10.000 mło­
dzieży. Obecnie na terenie ogrodu

gruzu
na m ie jsc a ch  rozb iórk i

Donosiliśmy już o zarządzeniu j prowadzi się prace przy remoncie
prezydenta m iasta, nakazującym In 
spekcji Budowlanej nie przyjmo­
wać ukończenia budowy, jeżeli te 
ren, na którym  znajduje się wznie­
siony względnie odremontowany ob 
jekt, nie został jednocześnie oczy­
szczony z gruzów i śmieci.

Podobną uchwałę powzięło ostat­
nio Prezydium Stołecznej Rady Na 
rodowej. Postanowiono mianowicie, 
że po każdej przeprowadzonej roz­
biórce, Dzielnicowa Rada Narodowa 
musi wydać opinię, czy terem roz­
biórki został należycie uporządko­
wany. Dopiero po otrzymaniu po 
zytywnej opinii, k tóra  musi być do­
łączona do rachunku za wykonaną 
pracę, wolno W arszawskiej Dyrek­
cji Odbudowy, względnie zlecenio­
dawcy wypłacić należność przedsię 
biorstwu rozbiórkowemu.

Zarówno w jednym jak  i w d r u  
gim wypadku, gruz musi być bez­
warunkowo wywieziony na jedno z 
wyznaczonych przez władze miej­
skie wysypisk.

ciepłowni dla małpi arni, przy odbu 
dowie zagrody dla żubrów oraz 
wierci się studnię artezyjską, która 
zaopatrzy Zoo w wodę. (Rs)

8 GŁOSZENIA DROBNE
ZAGUBIONO zaśw iad czen ie  R K U  10/45  
N a w y  T arg  na K am iń sk iego  W acław a.

4516

ZAGUBIONO leg ity m a cje  szk o ln ą . S ieradz  
R yszard , w y sta w io n ą  przez g im nazjum  
B atorego . 4459

SKRADZIONO leg ity m a cję  s łu żb ow ą Miń. 
P rzem y ślu  i  H an d lu , K u b lik  H a lin y . 4521

ZAGUBIONO kartę  R K U  B liznę, dow ód  
o so b isty , leg ity m a cję  P P S , M ichalsk i J ó ­
zef. 4527

SKRADZIONO leg ity m a cję  
tram w ajow ą K u b lik  H alin y.

Studencką i
4522

U N IEW AŻNIAM  skradzione w  tram w aju:
leg itym ację  P P S  W ars2 a w a-śród m ieśc ie , 
k -n n k artę . przed w ojenne zaśw iadczenie  
R K U , leg itym ację  służbow ą K .W .Z .N .M .S., 
leg ity m a cję  Zw iązku Z aw odow ego I n s ty ­
tucji Spoi ecsn ych  oraz inno dokum enty  
w ystaw ion e  na nazw isko  A leksander W o­
d z iń s k i. O twock pod  W arszaw o, Ml. M o-

OBOT3B
I p -p S*( i n t r a l n y  

O B G A M
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr 195

P rennm erąta  m iesięczn a  w  k raju : zl 135, zagran icą  300. P renum eratę n a leży  op ła­
cać do 10 każdego  m iesiąca  na konto PK O  1-980. P rzy zg łoszen iu  prenum eraty  
należy  podać dok ładny i czy teln y  adres. P rzy  opłacaniu  prenum eraty  na od w ro­
c ie  odcinka podać n a leży  nazw isk o , im ię , pocztę  oraz num er szlak u . P rzy  

zm ian ie  a d resu  podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ :
O głoszen ia  drobne po  z ł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 za w yraz.
W  tek śc ie  red akcyjnym  do 70 mm  zł 100. od 71 — 120 mm  zł 140. od 121 — 
200 m m  zł 100 od 201—300 mm zł 130; p ow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm  szerok. 
rokość i  s zp a lty  Za tek stem  do 70 m m  zł 60. od 71 — 120 m m  zł 80. od  121 — 
200 mm  zl 100, od 201 — 300 mm zł 300: pow yżej 300 m m  zł ISO za 1 m m  szerokość  
1 szp alty . N ek ro log i do 70 mm zł 6 f, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm  
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150. pow yżej 300 mm  zł 200 za 1 mm szerokość  
1 szp alty . Za  n ied z ie le  i św ięta  dolicza  s ię  30 proc. Za term in ow y d ruk  og ioszeń  

A d m in istracja  n ie  odp ow iada.

OGŁOSZENIA P R Z Y JltU JA  :
C entralne B iu ro  O gł. 1 R eki. Sp . W yd. „W ied za” O ddział w W arszaw ie, Al.

sow a — B iuro  O głoszeń  i R eklam  W  w a ul. M lodz. J u g o sło w ia ń sk ie j 11. w szy stk ie  
odd zia ły  P. A. P . w  P o lsce , B iuro  O głoszeń  ..C zyte ln ik ” — C entrala ul. D a­
szy ń sk ieg o  16 i odd zia ły  M arszałkow ska 3 5, Poznańska 38, T argow a 67, 
„W olność"  — W arszaw a, M arszałkow ska 95. Sp. A gencji P rasow ej „G lob” 
ul. Z łota 4, B iuro O głoszeń  T eofil P ietraszek  W arszaw a. W spólna 50, te l. 855-26

B—526471 D rak. Sp . W ydaw n. „W iedza”  — „R ob otn ik ”  nr t
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Tysigc kilom etrów  Ziemi Lubuskiej

Powolutku a dorobimy sie
Gorzów, w czerwcu.

W eźm y znów  do  rę k i ty s ią c le tn ią  
k s ię g a  s ta re g o  G a lia  A non im a, p ie r  
w szego z p o lsk ich  k ro n ik a rz y . W 
p ra s ta r e j  k ro n ice  ożyw a przesz łość  
ziem  i m iasrv k tó re  po w iek ach  
w róc iły  w  g ra n ic e  P o lsk i. N aiw ne, 
p ro s te  s ło w a  s ta re g o  m n ich a , k tó ­
reg o  im ię i pochodzen ie  ro z top iły  
się gdzieś w e  m g le  w ieków , w iążą  
n ie ro z e rw a ln ą  k la m rą  n a sz e  d n i z 
ta m ty m i, o d leg ły m i o d łu g ie  dzie­
sięć  s tu lec i.

„ .Z w iasto w an o  n a g le —pisze  G all 
—  że P o m o rz a n ie  w yruszy li n a  
w p ro s t S a n to k a , k tó ry  je s t  s t r a ż n i­
c ą  i  k luczem  k ró le s tw a , w y staw ili 
g ró d  podobny . B y ł z a ś  te n  g ró d  ta k  
w ysoki i b lisk i ch rześc ijan o m , że 
co m ów iono  i co  się d z ia ło  w  S a n ­
to k u  m o g ło  być p rzez  p o g an  do ­
b rz e  s ły szan e  i w idziane .

G ród , za łożony  n a  u d rę k ę  dob 
ry c h  ch rze śc ijan  p rzez  w o jo w n i­
czych  P o m o rzan , z ap o czą tk o w ał 
w ła śn ie  dzie je  G orzow a, dz is ie jsze j 
sto licy  Z iem i L u b u sk ie j.

N ie  d łu g o  co p ra w d a  o s ta ło  się 
d re w n ia n e  g rodz isko  n ad  W artą . 
P ośp ieszy ł p rzeciw ko  n iem u  Z b ig ­
niew , s ta rs z y  sy n  W ład y s ław a  H e r­
m a n a .

...M niej je d n a k  s ław y  pozyska ł 
s ta rs z y  b ra t ,  k tó ry  z  w ięk szą  s iłą  
n ap rzó d  w y ru szy ł niż b r a t  m łod ­
szy, B o lko  K rzyw ousty . G dy  się  ty l 
k o  p o jaw ił m ło d y  B olesław , syn  
M arsa , to  chociaż  d o tą d  n iepasow a- 
n y  n a  ry ce rza , m o s t sz tu rm e m  z a ­
b ra ł  g ro d z ian o m  i śc ig a ją c  ich, 
w p a d ł do  m ia s ta  z  m ieczem  w  d ło ­
n i—

Baza wypadowa niemczyzny
N iep o m y śln y  b y ł w ięc h is to ry cz ­

n y  s t a r t  m ia s ta . D op iero  po o p an o ­
w a n iu  Z iem i L u b u sk ie j przez m a r ­
g ra fó w  b ra n d e n b u rsk ic h  m a r g ra fo ­
w ie  O tto  i J a n  z  ro d u  A skańczy- 
ków  za łoży li w  m ie jscu  d aw n eg o  
g ro d u  p o m o rzan  i s ta rs z e j  jeszcze 
od n ieg o  s ło w iań sk ie j o sad y  m ia-

OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

sto . L eżało  ono znów , ja k  s ta ry  
g ró d  p o m o rsk i, n ap rzec iw  p o lsk ie j 
w aro w n i, S a n to k a . M iało  być ono 
je g o  p rzec iw w ag ą , m ia ło  s tan o w ić  
tw ie rd zę  i „bazę w y p ad o w ą"  d la  po­
chodu  n iem czyzny  n a  w schód.

N ie p rz e s ta ł być jed n ak , podob­
n ie  ja k  p rzed  s iedm iu  w iekam i, n ie  
m iecką  „b azą  w y p ad o w ą"  n a  
w schód.

W o k re s ie  p o p rzed za jący m  w y­
buch w o jn y  N iem cy  rozbudow ali w

m

Stary młyn pod Gorzowem

Jeszcze  r a z  p o w ra c a  n azw a  Go- G orzow ie c e n tru m  przem ysłow e, nie 
rzo w a  w  d aw n e j h is to r ii po lsk ie j. |w ą tp liw ie  w ażne d la  p o d n ies ien ia  
T o  tu ta j  z a w a r ł w  1329 ro k u  pokó j j  p o te n c ja łu  w o jen n eg o  „w ielk ich  
— z w an y  la n d sb e rsk im  ■ ~ — ” 1',Ti— !—“
g ra fe m  b ra n d e n b u rsk im

z m ar- j N iem iec". W o k re s ie  w o jen n y m  
L udw i- p raco w ało  tu  ty s iące  ro b o tn ik ó w  z

.k iem  W ładysław  Ł o k ie tek , chcąc  z a ;c a łe j  E u ro p y , n iew oln ików  
i pew nie  sobie n a  czas k rw aw y ch  
'w a lk  z K rz y ż a k a m i spokó j ze  s t r o ­
ny  ich n a tu ra ln y c h  sp rz y m ie rz e ń ­
ców  — brandentburczyków .

„now e­
go  ład u " , w znosząc  fa b ry k i i w a r ­
sz ta ty  d la  w o ju jące j T rzec ie j R ze­
szy.

Nowe życie starego miasta
P o tem , ja k  c a ła  Z iem ia  L u b u ­

ska , n ig d y  ju ż  G orzów  n ie  w ró c ił j P rzed  trz e m a  la ty  by ło  tu  ziupeł- 
w g ra n ic e  R zeczypospo lite j. Pozo- ] n ie  inaczej. K ied y  do m ia s ta  p rzy ­
s ta ł  n a  p rz e c ią g  w ie lu  w i e k ó w  j byli, ja d ą c  n a  w ę g la rk a c h  i loko 
„ L an sb e rg iem  n a d  W artą " , n iew iel- i m o ty w ach , p ie rw si „go rzow ian ie", 
kim , p ro w in c jo n a ln y m  r  ia s tem  n a  j m ia s to  p łonęło  jeszcze. O g ień  roz-
w schodn ich  ru b ie ż a c h  k ró le s tw a  
p ru sk ieg o , a  p o tem  R zeszy  N ie m ie ­
ck iej.

Nabijanie w bułelkę
Bywają linie kolejowe, na któ­

rych tłok panuje taki, jak w nie­
których kinach i bywają również 
kina, gdzie panuje taki tłok, jak na 
niektórych liniach kolejowych.

Gorąco, zaduch i depczą po od­
ciskach.

Zdrowy rozsądek wskazywałby, 
Że w razie gorąca i zaduchu nale­
ży po prostu popić łyczek wody i Z 
miejsca robi się lepiej.

Dobrze, dobrze, ale skąd jej 
wziąć?

W bufetach bowiem, na dwor­
cach i wszędzie tam, gdzie napoje 
chłodzące są nieodzownym warun­
kiem utrzymania się przy życiu, nie 
ma wody sodowej, nie ma piwa i 
nie ma wody z kranu.

Jedynym napojem chłodzącym  
jest lemoniada. V

Gruszkowa.
Nie będę się nawet silił na opis 

smaku tego zagadkowego płynu. 
Zbraknie mocnych słów już przy  
trzecim przekleństwie. Trudno so­
bie naprawdę wyobrazić podobne 
paskudztwo.

Akcja zmuszania ludzi do picia 
płynów nie nadających się do te- 

; go, zorganizowana jest znakomicie. 
Rzadko znajdzie się dworzec, bu­
fet czy chłopaka, biegającego z ko­
szykiem po wagonach, który by 
miał cośkolwiek innego z  wyjąt­
kiem tejże właśnie upiornej lemo­
niady.

sze rza ł się z u licy  n a  u licę  —  n ie  
by ło  k o m u  p o w strzy m ać  sza le ją c e ­
go zn iszczenia . N ie sp e łn a  sto  k ilo ­
m e tró w  n a  zachód  t r w a ła  p rzecież  
w ie lk a  b itw a  o B erlin . M ałe  m ia ­
s to  n a d  W a r tą  n ie  by ło  w  ty m  o- 
k re s ie  w ażne.

G orzów  ro k u  1948 n ie  p rzy p o m i­
n a  ju ż  m ia s ta  dym iących  zgliszcz, 
nie p rzy p o m in a  te ż  sm u tn e g o  m ia ­
s ta  n a  k re sa c h  R zeszy, za lu d n io n e ­
go  p rzez  p o n u ry  H e rre n v o lk  i b ia ­
łych  n iew oln ików .

B ard zo  czystym i, ład n y m i u lic a ­
m i p rz e su w a ją  się, dzw oniąc  g ło ś­
no, go rzow sk ie  t r a m w a je  — sym bol 
„w ie lkom ie jskośc i"  G orzow a. C hoć 
o fic ja ln e  c y fry  m ó w ią  o 40 proc. 
zniszczen ia , odnosi się w rażen ie , że 
m ia s to  u c ie rp ia ło  o w ie le  m n ie j. 
G ruzy  u su n ię to  ju ż  n iem a l zupełn ie . 
P ra c a  n a d  d o p ro w ad zen iem  m ia s ta  
do p o rząd k u  trw a  d a le j. U lice po 
p rzec in an e  są  często  w ąsk im i szy-

u p rz ą tn ą ć , co  je s t  do  u p rzą tn ięc ia , 
żeby  b y ł p o rząd ek  —  m ó w ią  gorzo­
w ian ie . „G orzow ian ie" s ą  w  ogrom  
n ym  p rocenc ie  pochodzen ia  p o zn ań ­
sk iego , co z re sz tą  w p ły w a  k o rz y s t­
n ie  n a  k sz ta łto w a n ie  s ię  ty p u  go­
rzow sk iego  ob y w ate la . W szystko, 
co  ro b i się  w  G orzow ie, rob i się  
zw olna, z  sen sem  i zastan o w ien iem , 
bez e fek c ia rs tw a .

—  P o w o lu tk u , a  d o ro b im y  się  — 
m ów ią  gorzow ianie .

Miasto czeka na p r z e m y  si

N ie  ty lk o  tr a m w a je  s ą  sym bolem  
„w ie lk o m ie jsk ieg o "  c h a ra k te ru  m ia  
s ta . C echu je  je  d u ża  ruch liw ość , i 
duże ja k  n a  m ia s to  p ro w in c jo n a l­
n e  „ tem p o  życia". D uży  ru c h  ulicz­
ny, d u ża  ilość ła d n y c h  sk lepów , 
trz y  d o b re  h o te le  i —  co bezw zg lę­
d n ie  do b rze  św iadczy  o  m ieśc ie  — 
sto sunkow o  n iew ie lk a  ilość b a ró w

w szelk iego  ro d z a ju  in s ty tu c ji „z 
w yszynk iem ".

N ieco  go rze j je s t  z  odbudow ą go­
rzow sk iego  p rzem y słu . U leg ł on p ra  
w ie zu p e łn e m u  zniszczeniu . Z n isz ­
czone z o s ta ły  go rzow sk ie  tk a ln ie , 
od lew nie  że laza , o g ro m n a  fa b ry k a  
chem iczna sły n n eg o  I . G. F a rb e n  
In d u s tr ie .

N a  ra z ie  u ru ch o m io n o  w  G orzo­
w ie k ilk a  za led w ie  i to  n iew ie lk ich  
zak ła d ó w  przem ysłow ych . O dbudo­
w a  w ie lk ie j, zn iszczonej n iem a l d o ­
szczętn ie  w  czasie  w o jn y  fa b ry k i 
sztucznego  w łó k n a  p o s tęp u je  dość 
pow oli, co do odbudow y in n y ch  z a ­
k ła d ó w  n ie  z a p a d ły  jeszcze decyzje  
poszczególnych  czynn ików  m ia ro ­
d a jn y ch .

Je s ie n ią  ru szy  podobno  go rzow ­
s k a  „ filia "  P ań s tw o w y ch  Z a k ła ­
dów  In żyn ie rii, k tó r a  z a tru d n i p o ­
n ad  ty s ią c  osób. W  je j  ro zw o ju  Go­
rzów  p o k ład a  duże nadzie je .

— S zkoda, że n a sz  t e a t r  w y je ­
c h a ł w ła śn ie  do iPoznania n a  w ystę  
py  zw iązan e  z T a rg a m i, i n ie  m oż­
n a  go o g ląd ać . D o sk o n a ły  te a tr ...— 
p ow iedziano  m i w  G orzow ie.

A w ięc  t e a t r  je s t  w  G orzow ie 
także , aczko lw iek  o je g o  w a rto śc i 
m ożem y w y d ać  s ą d  jed y n ie  n a  pod 
staw ie  „zeznań" sam y ch  m ie szk ań ­
ców  G orzow a. W idocznie je d n a k  
te a t r  im . O s te rw y  sp e łn ia  sw o je  za  
d an ia , jeże li ch w a lą  go  sob ie  jeg o  
w idzow ie. A n a jw ażn ie jsze  —  że 
is tn ie je  w  ogóle.

B o G orzów  m u s i dz iś  sp e łn iać  
z a d a n ia  w ręcz  o d w ro tn e , n iż  czynił 
to  p rzez  700 l a t  sw ego  is tn ien ia . 
M ust być p o tężn ą  „bazą  w y p ad o ­
w ą", a k ty w n y m  i ru ch liw y m  cen 
t r u m  po lskości n a  ziem i, po la ta c h  
zw rócone j m acie rzy .

DANUTA SOCHACKA

Lista pięściarzy powołanych  
na obóz do Dziekanki

W dn iu  6.VI b.r. o godz. 10 rano 
n a  S tad ion ie  W.P. zostaną rozegrane 
zaw ody o m istrzostw a drużynow e 
W arszaw y w  k lasie  A.

W konkurencji m ęskiej s ta r tu ją :

M KS „Syrena", RKS „S k ra"  i 
W KS „Legia".

P ro g ram  obejm uje następu jące  
k o nku renc je : b iegi 110 m. pł. 100 m, 
400 m  i 1500 m. Skoki: w  dal, w

Ciekaw jestem, co za nieznany
talent organizuje to wszystko. ......... ....
ślę, ze trzeba by było go wyłowić i lnam i, po k tó ry c h  ro b o tn icy  p c h a ją  
wprzęgnąć do akcji upowszechnia- \m a łe  w ózki, w yp e łn io n e  ceg łą  z  roz 
nia na przykład kultury. Gdyby  /e - jb ió rk i.
go praca była tak intensywna, jak \ — T e ra z  jeszcze n iew ie le  w idać,
przy propagowaniu lemoniady jbo budow ać jeszcze n ie  zaczy n am y  
gruszkowej — po trzech miesiącach n a  w ie lk ą  sk a lę . N a jp ie rw  trz e b a  
nie było by w Polsce analfabetów, 
po roku. każdy obywatel w Polsce 
miałby bibliotekę z tysiąca tomów 
a po trzech latach w każdej chacie 
chłopskiej stąłby fortepian.

Koncertowy Bechstein.
A swoją drogą, niech Te Czynni­

ki Od Których Zależy Pojenie O- 
bywateli, jakoś tę sprawę załatwią.

Ta lemoniada jest naprawdę <■- 
brzvdiiwa.

STRĄCZEK.

K ap itan  sportow y Polskiego Zwiąż 
k u  B okserskiego pow ołał n a s tęp u ją ­
cych zaw odników  na  obóz przedolim  
p ijsk i w  D ziekance: 

w aga m usza: K asperczak  (Poznań). 
T yczyński (W -wa), K arg ie r (Łódź);

w aga kogucia: G rzyw ocz (Śląsk),
B azam ik  (Śląsk), B rzózka (Łódź);

w aga  p iórkow a: A ntk iew icz (Gd.), 
M atloch (Śląsk), K ruża  (Pom orze);

w aga lekka: R adem acher (Śląsk),
A dam ski (Poznań), B aranow sk i I 
(pom orze);

w aga pó łśrednia: C hychła (Gd.),
O lejn ik  (Łódź), K upczyk (Poznań); 

w ag a  średn ia : K olczyński (W ar­

szaw a), C ebulak (Pom orze), Z agór­
ski (W arszaw a);

w aga półciężka: Szym ura (Poznań), 
U rb an iak  (Śląsk), K ubicki (Często­
chow a);

w aga ciężka: K lim ecki (Poznań),
S tec (Łódź), P ileck i (Olsztyn).

D odatkow o pow ołano na  obóz S y- 
m onow icza (W rocław), R udzkiego 
(G dańsk) i F ra n k a  (Poznań) o raz  n a  
koszt G w ard ii — K om udę (W arsza­
wa) i K w iatkow skiego (G dańsk).

Obóz w  D ziekance rozpocznie się 
w  dniu  21 czerw ca i trw ać  będzie 
aż do w yjazdu  na O lim piadę. B ok­
serów  pow ołanych na  obóz obow ią­
zuje zakaz s ta r tu  od 14 bm.

Lekkoatleci W arszawy 
walczą o d ru ży n o w e  mistrzostwa

zwyż i o tyczce. R zuty: ku lą , dy­
skiem  i oszczepem.

W ko n k u ren c ji kobiecej s ta rtu j*  
„SK S W arszaw a".

N a p rogram  konk u ren c ji kobiecych 
złożą się biegi 60 m  i 200 m, rz u t 
oszczepem  i dyskiem  oraz skok w  
dal.

W każdej konk u ren c ji s ta r tu je  po  
trzech  zaw odników  (zaw odniczki). 
P u n k tac ję  oblicza się w -g  tab e li fiń­
skiej.

Najlepsi pływacy Warszawy

P O K O S T  lniany I syntetyczny  
S Z A R E  M Y D Ł O  i 
K I T  w  różnych gatunkach. 
Wysoka jakość — n i s k i e  c e n y .

W ytwórn ia  
H. JAWORSKA i S-ka

W -wa, ŁUCKA 37, róg Towarowej
4443

W k ró tc e  nastąp:  o tw arc ie

CENTRALNEJ WINIARNI WĘGIERSKIEJ

„ C  S A R D A  S "
przy ulicy N ow y Swfat 8/10

W arszaw ski O kręgow y Z w iązek 
P ływ ack i u sta lił lis tę  najlepszych 
p ływ aków  stolicy za okres 28.IX.47 
do 1.VI.48:

Konkurencje męskie:
400 m . st. dow. 1) C zuperski (E lek­

tryczność) 5:31,9; 2) L udw ikow ski
(Elektryczność) 6:16,6; 3) Ja rm o lu k
(AZS) 6:20,0.

200 m. st. dow. 1) C zuperski (E lek­
tryczność) 2:35,0; 2) Ja rm o lu k  (AZS) 
2:48,6; 3) M arasek  (E lektryczność)
2:49,0.

100 m. st. dow. 1) K arp iń sk i (E lek­
tryczność) 1:09,0; 2) Ja rm o lu k  (AZS) 
1:09,0; 3) Jab ło ń sk i (E lektryczność)
1:09,1.

100 m. st. g rzb iet. 1) Jab ło ń sk i 
(El.) 1:17,0; 2) Ja rm o lu k  (AZS) 1:23,8; 
3) K ondrack i (AZS) 1:25,0.

100 m. st. k las. 1) Jab ło ń sk i (El.) 
1:21,9; 2) Szczypko (El.) 1:23,5; 3)
U rbańsk i (El.) 1:26,2.

200 m. st. k las. 1) K w ia tek  (El.) 
3:12,7; 2) Jakuszko  (El.) 3:13,0; 3)
Leszczyński (El.) 3:14,2.

Konkurencje kobiece:
400 m. st. dow. 1) Z aw odna (SKS) 

8:11,6; 2) O lszew ska (AZS) 8:14,6;
3) Szulakiew icz (El.) 8:21,4.

100 m. st. dow. 1) N ow orytow ska 
(AZS) 1:37,8; 2) Z ajączkow ska (AZS) 
1:39,1; 3) Szulakiew icz (El.) 1:44,0.

100 m. st. klas. 1) W ójcicka (Le­
gia) 1:34,5; 2) Jan iszew ska  (AZS)

1:44,0; 3) M arcinkiew icz (AZS)
1:46,6.

200 m. st. k las. 1) W ójcicka (Le­
gia) 3:22,5; 2) Jan iszew ska (AZS)
3:49,6; 3) O lszew ska (AZS) 3:50,0.

100 m. st. grzbiet. 1) Szydłow ska 
(AZS) 1:49,0; 2) Szulakiew icz (El.)
1:49,8; 5) W ojtyrow ska (AZS) 1:52,4.

Pietraszew ski (Partyzant)  
mist rzem Łodzi

N a dystansie  100 km , z P ab ian ic  
do S ieradza  i z pow rotem , rozegra- 

jny  został w yścig k o la rsk i o m istrzo­
stw o w oj. łódzkiego. S ta rto w ało  15 
zaw odników , bieg ukończyło 12.

W czołówce zw ycięskiej znaleźli 
się ju ż  p rzed  S ieradzem  Czyż, P ie - 
traszew sk i, G rzelak  i W ojcieszek. W 
pow ro tnej drodze ze Z duńsk iej W oli 
P ie traszew sk i m a de fek t gum y, do­
chodzi jed n ak  oeołówkę i finisz roz­
g ryw a się m iędzy nim  a G rzelak iem  
i Czyżem- K ilkase t m etrów  przed 
m etą  Czyż m ija  G rzelaka, później 
P ietr.aszew skiego i z podniesionym i 
od k ierow nicy  rękam i przejeżdża 
taśm ę, n a  k tó re j o gum ę m ija  go 
P ietraszew ski.

Czas P ie traszew sk iego  2:58:41, 2)
Czyż (ŁKS) w tym  sam ym  czas e, 
3) G rzelak  (P artyzan t), 4) Wojcie­
szek (P artyzan t) 3.00,09, 5) S to la r­
czyk (N aprzód), 6) Salyga (Odzież).

Legia  -  Polonia

Fragment meczu Legia — Polonia w Warszawie
cięstwem Legii 1:0.

zakończony tw ji

HOWARD FAST

A ą

T - tU M A C lY t  r C i l E f  B R O O Z K t

— Ale lud będzie na mnie głosował... Zapewniam pana!... 
i — Posłuchaj mnie, Bill... Jesteś pan dobrym mówcą...

umiesz gadać, masz głow ę na karku. A le wydaje mi się, że je­
steś jeszcze za młody na prezydenta. N ie wchodź nam w drogę. 
Bardzo ciężko napracowaliśmy się... Z trudem i bardzo mozol­
n ie montowaliśmy całą robotę...

—  Dobrze... Jeżeli jest pan, Gubernatorze, takiego zdania, 
ha... trudno... nic na to nie poradzę... Chyba, że naiód wyrazi 
sam życzenie obrania mnie...

Altgeld wstał, objął ramieniem Brvana. Odprowadził go aż 
do drzwi, rozmawiając i wciąż powtarzając to samo. Czuł się 
później chory, zły, zniechęcony.

Przemawiać w ten sposób do głupca, do napuszonego pa- 
. wda, który w bił sobie w głowę, że m usi zostać prezydentem! 

Przyszła mu ochota um yć ręce od lego wszystkiego, cisnąć 
wszystko, odrzucić precz od siebie i  politykę i cokolwiek miało 
jakiś związek z nią.

N ;e mieć, póki życia, nic więcej wspólnego z tym  wszyst­
kim. N:e potrzebować więcej sprzeczać się, lub bromć czegoś, 
grozić czy oszukiwać kogoś...

XI
Zanim rozpoczął się ogólnokrajowy Kongres Demokratycz­

nej Partii, Emma wynajęła apartamenty w Sherman House. B y­
ła zadowolona z powrotu do Chicago.

Po dość długim przebywaniu w oficjalnej rezydencji, obec­
ne mieszkanie było czymś w rodzaju własnego domu, powro­

tem do normalnego żyda, wprawdzie pozbawionego dotych­
czasowego komfortu, ale bardziej odpow.adającego jej upodo­
baniom.

Przyjem nie było robić sprawunki w sklepach, stanąć nad 
jeziorem, przejść się zaśm ieconymi ulicami, obserwować tłumy 
uliczne, nie podobne do żadnych innych narświecie, patrzeć na 
chmury dymu unoszące się nad fabrykami, czuć przenikliwe 
zapachy i brutalny rozgwar w ielkiego miasta Chicago.

M yślała z początku, że będzie to z korzyścią dla zdrowia 
Peta —  ale pomyliła się. Zresztą, n ie  mogło być inaczej. Zajął 
dla siebie gabinet i chociaż w ietrzyło się go stale, zapachu po 
cygarach i mocnych trunkach nie dało s ię  usunąć.

Zamiast poprawić się na zdrowiu, Altgeld wyglądał coraz 
gorzej i coraz bardziej szara była bladość twarzy, coraz bar­
dziej powłóczył nogami.

W ciągu całego dnia nieprzerwany korowód ludzi przewi­
jał się przez jego pokoje. Cały dzień rozlegały się stamtąd raz 
głośne, kiedy indziej przyciszone głosy.

Ten gabinet stał się ośrodkiem całej akcji i zjednoczonych 
sił wszystkich stanów amerykańskich.

Emma śledziła w szystkie kolejne etapy rosnącej opozycji, 
od chwili gdy odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu, od 
owego stanowego kongresu, który pierwszy poruszył sprawę 
srebra, poprzez ataki skierowane przeciwko Groverowi Cleve­
land i innym finansowym  magnatom, pod których rozkazami 
znalazła s ię  partia, i wreszcie ten obecny ogólny kongres par­
tyjny.

M iała to wszystko żywo w  pamięci, a jednak z trudem mo­
gła zrozumieć, jak w ciągu zaledwie jednego roku jej mąż stał 
się niezaprzeczalnie przywódcą ogólno-amerykańskrój Demo­
kratycznej Partii. Bo tak było istotnie.

Z Texas, z Missouri, Arkansasu, Virginii, Pensylw anii 
i Colorado, z jednego Stanu po drugim przybywały delegacje 
i  pierwsze swe kroki kierowały przede wszystkim d<* Guberna- 
natora Altgelda, do jego gabinetu w  Sherman House.

Emma zdawała sobie teraz sprawę z istnienia dwóch od­
rębnych Ameryk.

—  Jedna — dla wszystkich widoczna i hałaśliwa, Amery­

ka w ielkich dzienników, kaznodziejów, sal sądowych, bankie­
tów i bankietowych mówców —  ta nienawidziła i wyklinała  
Altgelda. Dla tej Ameryki był wrogiem, wcieleniem  wszel­
kiego zła, czartem, który zbratał się z socjalizmem i komuniz­
mem i wszelkimi innymi „izmami" —  oczywiście prócz ka­
pitalizm u i patriotyzmu — i którego jedynym  dążeniem było 
zamienić republikę w  kupę gruzów.

Ale była też inna Ameryka — niem al niedosłyszalna Ame­
ryka farmerów, robotników i drobnych kupców. Dla tej Ame­
ryki, mimo nagonki rozpętanej przez pisma, Altgeld był czymś 
nowym, czymś ogromnie cennym. B ył przywódcą, na którego 
czekano.

Przypadek pozbawiał go możności zostania prezydentem, 
ale nic nie mogło stanąć na przeszkodzie, by został przywódcą 
całej partii.

Delegacje przybywały w ięc ze wszystkich zakątków Ame­
ryki, pragnąc ujrzeć, uścisnąć mu rękę i powiedz: eć bodaj parę 
słów z tego, co zawczasu tak starannie sobie przygotowały...

„Płakaliśmy tam u nas, gdyśmy się dowiedzieli o tej spra­
w ie Haymarket i o tym co pan dla niej zdziałał...1’

„Gubernatorze... wiedz, że masz przyjaciół w K alifornii’*.
„Pamiętam starego Lincolna... nieraz mówił. Możecie mieć 

zaufanie do człowieka, którego bogacze nienawidzą..."
„Oni nienawidzą Altgelda — naród go kocha!"

• Spotkali n iew ielkiego, zmęczonego człowieka z siwiejącą 
bródką. Słuchali jego cichego głosu, który mial w sobie prze­
konywająca moc. Dopiero' gdy szedł, zdawali sobie sprawę, 
że jest to słaby i chory człow iek —  ale to wrażenie przemijało 

i szybko, i już po dwóch, trzech dniach nikt nie pamiętał, że ma 
' się do czynienia z chorym.

Najdłużej jednak trwało wrażeń*e. jakie w yw ier ł ego 
i niebieskie, żywe oczy — dwa gorejące młodzieńcze jgn  k) 

w przedwcześnie zestarzałym ciele.
Delegacje przybyły bez uzgodnionego programu i z góry 

opracowanych wniosków —  kierowały się jedynie wiarą, że 
oto nadarzyła się taka sposobność zainteresowania swego bun=- 
tu, której dotąd nie było.

(79) (d. c. n.)


